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SN/EG 
Snieg jest blisko 
i kwiaty to oknie takie dziwne. 

Ułmiechnij się do mnie, chotby za to, 
że nie wymówię słowa, kt6rego nie rozumiem. 
Oto wszystko co mogę ci teraz powiedzieć: 

§nieg, ,to lik, powiekł, lampa. 

A moje Tęce 
są proste 1 ~łekie. 

Ramy okienne 
jakby wycięte z białego papieru. 

Tam, za nimi, 
wokół lamp 
krąży §nieg 
od początku naszego d.rleciństwa . 

I będzie krqżyl, dopóki na ziemi 
ktoJ o tobie myśli, ktoś z tobą rozmawia. 

Te płatki biale kiedyś zobaczylem 
w pełne; świadomości, 
zamknqłem oczy, nie mogę ich otworzyć. 
wirujq biale iskry, 

a ja 
zatrzymać ich 
nie potrafię . 

POCZĄTEK 
LASU 

Miękko jak wosk nagle pTzystosowany 
caly zaplonie 
wyrębem, ogniem, połączeniem ognia i wyrębu, 
miejscami, gdzie na wieki zostanie matczyny glo,: 
"Do do - mu". 

Pokora kubików, kt6ra w wagonach tak niepokoi, 
tu koly.ue się w ciszy, 
obdarta kOTa nawet we śnie bieleje 
jak koronki po balu. 

W gorqcym, drżqcym powietrzu przemieszcza .dę 

col żywego, widzianego troiście -
studzienka, wzgÓTZe, dom, 
zalotna dziewczyna za Tzekq, 

przybliża. 8ię 
i oddala. 

jeszcze 

Przeloiyl 
Jeny PldniaTowicz 

GENNADlJ AJGI urodt-ił 111: w roku 1934 w, C:tuwuzjl, 
wc wsi Sujmunino BatyrleWlklelO powiatu. W roku 19S3 
ukońcxyl Batyrlewską Izkołę pe(lagoClCU1ą, studiował 
w MOIklewlkim Instytucie Literackim im. M. Gorkiego pod 
kierunkiem Szklowskiego I Swletlowa. Po ukończeniu In­
atytutu (l9sa) wiele podrótowal po SyberII I Ałtaju. Obec­
nie pracuje w Moskwie w MUl:eum Majakowskiego. Pierw­
IZe dwa zbiory wierszy ogłosił w języku C%uwasklm (1958, 
1962). Przetłumaczył na język olcl:y.t,. "Waayla Tlorkina" 
A. Twardowskiego, utwory Majakowakiego. a takie sonety 
Dantego, wiersze Baudelalre'a. Vulalne'a I Rimbauda. Przy­
gotował dla wydawnictwa czuwasklelo antologię poetów 
francu.klch. 

W PolICe na tw6raoM: Ajglclo zwróciła uwagę "PoezJa" 
oa:łuup!,c w lutym 1967 roku tłumaczenia Artura Mi«tzy­
rzeckieco. Mariana Grzekzaka. Seweryna Pollaka I Wikto­
ra Woroazyllklego. 

EDWARD KIEFERLING - PARYZ Fontanny na placu Concorde. 
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Andrzej Tokarczyk 

450-lecle R eformacji . 

IldRE WS y 
PAPIESTVVEM 

"Exsurge Domlnel Pow.tań, 
Panlei Lisy niszczą wlnnlc~, któ­
rlt powlcrzyłeł nlllt~pc;y iw. Pio­
tra. Nledtwledt z lasu tratuje 
ją, dl:lka be.stla potera" - wolał 
w .wej bulli z dnia 15 kwietnia 
1520 r., wymierzonej przeciwko 
Marcinowi Lutrowi I jeco tezom, 
paple-! Leon x.. Plaal te ,Iowa 
cz1owlek, którego roczne dochody 
przewył.szały bocaclwa kr61ów I 
monarch6w, osiągając zawrotną 
lum~ p61 miliona dukatów, I 
który polram wyprawić .wemu 
slostrl:eńcowi Wawrzyńcowi UC2-
tę welelną za 300 ty.lęcy duka· 
Mw. Człowiek nazywaJ"cy "naJ· 
ukochańszym Iwym Iynem, Ja· 
kuba Fuggera. bankiera c,lelo 
6wcusnero 'wlata, polecając mu, 
aby potyct.One papletowt plenl:l· 
dze odbierał sobie... lI.taml od­
pustowyml. Bel: tadnej ienady 
Iprzedawałl bankierzy fu ggel"Ow· 
ICY wydrukowane listy odPUltO­
we, odbierając lObie w ten .po. 
.6b zaciągnięty przez papleta 
dlug i edprowadzając jedynie 
Cl.~śt wplywów do n.katuly 27· 
letn iego Albrechta z Branden· 
burga, metropolity MOIuncji, 
znanego z szerokiego geltu I hu­
laszczego t rybu tycia. Bez tadneJ 
te! tenady chwalII .Ię publIcz· 
nie dominikanin Jan TelZcl, te 
namawlaJ:lc do kupna fuggerow­
sklch odpustów wprowadzII wil:­
cej dusz do nieba nit .am iw. 
Piotr, którego winnicę mial po­
noć niszczyć teraz nledtwledt z 
wltlenberskielo llllu. 

Nie Jest rzeczą dowiedzioną. 
czy doktor tecloli!, aUlu.tiańlkl 
zakonnik Marcin Luter przybil 
Iwych 95 tez wymierzonych 
przeciwko odpultom na drzwiach 
katedr,. wltlenbenklej w dniu 
31 patclzlernika 1517 roku, a 
więc 450 lat ternu. MóCI je je· 
dynie przesiać .wemu przeloto­
nemu, owemu metropolicie Mo· 
KuncJl, kt6reio wydatki OIobl.te 
były wproal nleproporeJonalne 
do jego wieku. W katdym razie 
treść tez Lutra oblegla lotem 
blyskawlcy call\ Saksonię, a W 
rok p6tnlej, podczai dYlputy z 
dominikaninem Janem Ecklcm, 
Ilala się wlasnoklq publiczną 
całego ówczesnelo iwlata chrze· 
łclJańsklego. Po ollolzenlu bulił 
papieskiej Lutrowi nie pol:osta· 
wało nic Innego jak zerwać z pa· 
piestwem I podjl\t próbę wy· 
dtwlgniecia Koklola 2; moralne-
10 upadku . w jakIm .1-= t-nalaz.! 
I ugrzązł. Rozpoc:r.ęła alę epoka 
Wielkiej ReformacJI. 

Dopiero dzisiaJ, w okre.le ru. 
chu ekumenicznego, dia logu mię· 
dzywyznanlowego I soborowych 
wysiłków z.mlen.ających do po­
rozumienia katolicyzmu z pro­
testantyzmem, motna ocenić 
wiclkośt dzieła wHlenberaklego 
buntownika I: wlaklweJ pers­
pektywy czaau. Bo przecie! au­
gustiański zakonnik nie ograni · 
cz,.1 się do I:aatakowanla Inał,­
tucjl odPUltóW. Prawda, te w 
plerwn.ym okresie .weJ działał­
nokI pubUc:znej nie chelał uy· 

wat z Rl:ymem. te uczynU to 
będąc do Ipalenla papieskiej 
bulli przed bramami Wlttenber­
gil niejako unuszony. Ale Luter 
I luleranlzm - to znacznie wię­
cej nit lama krytyk.a praktyk 
odpustowych, cla.nelO. dewoc,.J­
nego charakteru kultu religijne­
lO I katolickiej marlolopL 

Luteranizm to pn.ede 
wlZystklm Biblia. BIbIJa poJmo­
wana nie Jako jedna 2; dwu lub 
nawet trzech podstaw doktryn; 
religijnej _ obok Trad)'cjl I U­
rzędu Nauczycielskiego Kościola 
(jak w rzym.klm katolicyzmie), 
ale jako Jedyny, wystarczający 
jej fundament I zaral:em .praw­
dzian tej dpktryn,.. Dla luteran 
ortodoklyJnych, BlbUa Jest je­
dynym wiarygodnym przekazem 
prawd religiJnych. Wszelkie 
przeinaczenia, poprawld I zm1 ... 
ny nie mają lankcJI doktrynal­
neJ, nie lą tek.taml kanonicz· 
nyml I naldy Je odrzucit. W 
ci1\IU wieków - twierdzą lute­
ranie - nagromad!:llo lię w 
dOktrynie religiJnej katolicyzmu 
takich znlekJzlalceń niemało. 
Przykładem kult maryjny, 
nauka o czyś«u, o odpustach, 
kult iwlętych, kult obrazów itd. 

Nie mniej wain,.m t}'lem dok­
trynalnym luteranh:mu jest mi­
slyczna koncepcja .amego Ko­
śdola, Jako nlewldzlaJneJ wapól­
nol)' bJących x ChrYltusem na 

(Ciąg dalszy na s ir. 2) 
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Malarstwo Kieferlinga 
w krakowskich "Arkadach" 

W ,alerll BW A ,..Arab'" w 
Krakowie e11nna Jut wpta­
w& mllanCwa Edward. Kie­
' . rliDla. Wado podkrdllć, ho 
Jest to dru,. W)'1t.awa lod;r­
wldualna prac neuow.lllelo 
pla!łyka w KrakowIe. 

u: prace KlderHn,& w.Jlta­
wlone ., kraltowsłdeJ .. alerll 
IIł odbIciom lO-letniej dllB­
lalnoki I doiwladclc6 'c,o 
pl.'bb \Ił' kodowlsku Jaro­
sławaklm I rlolnow,klm, 
ClIowiek, klimat, ,.,Ionalo,. 
kolor,., . Ieml n cnowskle,J -
010 ir6cłła InwlraeJl I ulnle_ 
rcaowa6 arh'lły. Te uOluclowe 
.wł~ plul)'II:. &CI ' rodowI-

.ldem nietrudno odnył.~ w 
wl~u pracacb Jak: "Ikoohllu", 
,.8,.0.'0'.... ..OrD,. do Ra::e­
Itowa", .. Por"eb w Prum,.­
i lu", "Orkiestra dęta" l • .Je­
le6"', 

Wy. bwa \II"budll1a duie g­
lalerHowanie, Pl. lo. w kra­
kowsklm i ,odowlsku a rbal:r­
Clllym. Na otwarcie do calerll 
prtybyli rGwnlt'f. Prołuorowle 
AkademII Sztuk Ph,luJrcb, 
m. In . prut, Chomlca., Rltcpl6.· 
. Id, Tal'1lhCltCWłll:1 I Welman . 

W p lOl'w uym dniu w Yltawy 
d okonano ukupu dw6cb prac 
arl)'1Iy, (r) 

WIDNOKRĄG 

Cec,.lia Błońska 

Troch~ ftkoda
j 

te w ocoLDopol--
lklm .ympoz um, lI:t6reco 1_ 

pod.rum .. drullm dol u 
.w~o istnienia b"ł rteSZO_1.łLi Od· 
dzlal Zwl .. tku Literat6w Pob!Ucb. 
tak nl_lelu uc::ustnictyło prud, 
.tawldeU Zwl4tkow z..wodowyc::b 
z ouzer:o terenu. Ro~ałano bo-­
wiem ,eneflllnle problem wllPÓl· 
p'1'IIc::" pisany l: ce:ntralll.\ Radlł 
Zwlątkow Zawodow"c::h. z woje-­
w6d.tklml kol11t.Jaml ZZ w pCIIIIHe_ 
,oln"c::b wo/ew6dztwac::b, .te twllllil­
karni o tak eoj trad"c::jl, jak ZZ 
Wloknlul,J', 06rnlkow lip. 

Plon nteN:lletnlej w.p6łpraey 
okr.'lollej umową nU(dzy ZarUl­
dem Głownym ZLP a CRZZ jest 
wc::ale obtlty. W pozyc::Jac::b lIterac::­
klc::h, ktore pow.tal" w o!l*t"(:lu o 
.typendJ. fundowane pnet lwlą:r.­
k i u,wodowe wyrata aI~ OlI U1Ipo­
l em 2ł laI .. iek; d.aluycb dwanaś­
de .tloiono jui w wyrtawnłctwacb. 
DI'OIIII zwJllltkowycb kookunow 
wylonlono doić Ilotna powickl, 
j.k .. Wladrtl pełne nieba ' Muii 
SaypOwlk.lej, ,.20 batOw" Itp. 

Nle na samym jednak bl"'nsle 

Ze swej stron,. wlcepr_ Za.n:.III­
du Qł6wnelo ZLP ea-ław Cent.­
kiewla, pr:r.ewodn~. Komilljl 
WllPÓlprac" Zwilll:r.ku LlteratOw z 
CRZZ pisarka Da.nuła BIeńkoWlk., 
DO i Octywl.łde przł'dsta ... ldel Cen· 
tralnej R.d,. ZwllllZkow Zawodo­
...,.ch Il.araU zlę IWr6d6 UWIIII: n.a 
:~:~ej"" aspekt)' teco parol.U-

CIEKI 
ECEMATU 
NAD 
LITERAC­

KIM 
WARSZTATEM? 

c;łlkupll.m uwal"il\ pnysłucbujQc Ilę 
obradum Iympozlum. Dowoddło 
ono, t. w woj. w.ru.aw.k.Im, 16d.:r.· 
kim, r:d;rie ruch zwl.oow,. jest 
IZCtecolnle dynamian,., kOlItakt,. 
wykony.tywan. III z du1rm potyt­
kJemdla c"elo 'rodo­
w I • k •. Tak jest ,również w 
Olnłyllla: piana wlpleranl pru:r. 
WKZZ polrdlll Ull'lanlzow.ć stu_ 
dium reclonoz.nawae, obejmujllc::e 
hlltor\ę teco rqloou, ~!O dtiała­
ell', w.lk.I o pollkołt:'eo elit ueze­
,ol nie donlOllle w terenie umiesz.. 
kałym wokoło 80 proc. pnet lud­
lIałt IUIpływowlI. Nie bet. kou-:ry 
kolejne letO roduju Iympo:r.jum m. Ilq odbyć w ÓJatt,,6sk.!em, w 
lAłn,.m Domu Kultury at w Wyk­
n Ie, w PUlZC1Y Piski ej, OIada ro­
botnlk.6w ldn)'1:;h lei.\CIl z. doiła od 
Jakiejkolwiek drol[l, stanll ... 1 ltale Umotllwla oQO pillllrtOm bez~ 
mlejllC8 spotkali :i llter.tami. irecI..Qle kont,kty li zał0l.mI, dw._ 

Wlatnlo plN.rz z.. plutyn. wy- r&a oka:!!je IwobodnciQ. przl'brw .. 
cb .... al.l - bez pnHld;f- pod n ie--- niII. w wybranym prut Ileble ZA­
bo twl .. tkowe łnlcJattwy Fabryki Ir.ładtie p~acy, poznaw.nla jeco kU­
Magyn ROlnlctJ'c::h w Dobrym t t kt -,~ .. to I 
Mleklc, Zakladow w Rudanem i ma u a a e proc--.>w prOd ...... cy -

n)'Cb, eo nleunlcrnle pOtrzebne 
a.kiu.lneco potentata pn:fi'ffiJ"IlOwe--- Jett pl5af'Zowl nJe odczuwaJlIcemu 
10 pOIn.oc:oeJ oc:kl PolII"'I- Olu- n.jmnieJsuJ potrzeby ay cbęd . 
ty{uik!ej Fabryki Opon., k. Ór. me-- DI~iannla czq;oł, eo w jaklmj le.D­
cenal IlAd Uteraturlll amblln.la Iia- lie mtr .. c.łoby o produkcyJnl.k" 
wl .... rzqd:r.łe "dlli!, padfi'jmow. ""-__ " . 
nicb w :uranlu Iwel dzlAJ.Ln~ ... -..... • • wnlkaol. w to wuyllko 

Po_t.I. jedn.akie Cł~ jut bez . co ll.Ieod1llcme jesl od proey C1J0-
eotuzjumu komen\Owllły ow4 "Wlc:-t. "Ieka I bez: c:zq:o leco ell.Ylten­
Wl(kDołC II:8Itrvżd dotyczyła eja staje się lUepeln., wydaje mi 
kme fillu_eco II:Obo"~ia. Idq"!' t ej unII k. P I t a l n a. 
kt.6rl z a Ir. I I d • ł o b l' I. kolei ~.e :tnaczy to, te moto. lekce­
obowl"nk oddani .... plaanej 1u.iłlt. wa:z.;[ć ~ld.enl. pisarzy;, leb o­
te .kur.t 'praw zalnteresow.n~,o bawy, by elen meeena .. nil lI:ICił!I-
I. ... ił!lzku _ fundator. It)1)l!lldlum bł Dltd :warutatem autora w ,po­
I to ncuj w ~,cJI pctI.,tywneJ. ~b dOIllln ... JIlCY, deprymuJ"c,., od· 

O t)'m mówiło .h: wiele z pullI bieraj .. c mu to, co uc:ctokl"ClĆ d1a6 
I. pn..kollanlam, & 10,.,.~, Ir.a~ Dljill:to~nlejSte : motoo4ć w y m t .. 
,oryCZIII. odiet:DUjljC. de od tak po- r z. n I a • p I' a w I e elli w o. c i 
jo(;leCo lobowi4zlnla. '_I.tu. 

W tym lor .. c)'m dI.locu na te­

" 4'F"--- ~ ,,.-.~ ,. - ...... , ••• -.' ' ...... ~ '. ,.. • 
.L~ "",~:'-4.,"' .. ~ ... ,j. ,l,' ... :.~- ,-: ~ ~~.-- . .:., .... ' .. ' \ ,'. < .,-. __ , - ;:-., .' 

mat patronatu nie br.klo .nec~ 
tl', ki.6ra prlCl. "iekl tdolala u­
TOIIll.\t wok61 nween ..... i lelo pod­
opleelne&o. W'l!Ornnlano IlAwet 
szeroki ,est króla Sw!a, bez nem_ 
ra.n.la .... ' ... I ... JII~O dluel (ro:tma.iteJ 
Illtury) z.acląca.ne pru:r. • w o I c h 
pilllr:r.y. 450-lecie Reformacji 

(dokończenie ze str, 1) 
czele. Z Chrystusem, nie z pa­
pieżem - podkrdl ajq lutera­
n ie. Jest \.O wyobrażenie pn:e­
dwslawne nymskokatolickJeJ 
k oncepcji Koklol. widzialnego, 
:Ucm.kiego w pelnl majestatu I 
przepychu. Luteranizm proponu­
je katdemu cUowlekowl Indywi­
dualny dOlt!;:p do Bo,a, usuwa­
jąc na plan drugi wltelklc::h po­
Iredników, duchown)'c::łl, kapla· 
nów. k.Jęty. bi.kupów itp. Z 
sakrementów, luter.nie zacho­
wali tylko lny: chrzest, pokutę 
1 komunię, przyPnowaną. pod 
dwiema post.ciaml. NI. uwata­
Ją Jednak euebarystil za akt wy­
łącznego prumlenlenla chleba 
w prawdziwe dalo, a wina w 
krew Chr)'llulOw", lecz wlentj 
- podobnie jak aloiny r eforma­
tor angieliki, poprZednik Lutra, 
Jan WIlkIel. 1e podela' podnle­
,lenia zachod:r.l zjawisko równo­
a.e'lleao po:r.oatawanla chleba, 
cltlebem lelalem Chryl tuaowym 
itp. W llbe.ralneJ teologU prote­
.t8nck.lej Ipraw. t a traktowana 
jest dtlł uentą ro:tJl1alc::le. Kal­
wini widzą np. w tym akc.lc je­
dynie .ymbol. pamlątk~. 
Niemało znaczenie .połeczne 

miało znlellenle przez Lutra ce­
libatu duchownych ora:r. rOlwlą­
zanle zakonów. Ewangelicka 
.z1ac::bta pollka domagała .Ię na 
tcjma<:h I .eJmlkach "kielicha 
dla świeckich I 10n dla k.lęty", 
c:zyU pr%)'jmowanla komunII 
pna wiernych pod dwiema po-

ItaclamJ oraz tnleslenia celiba­
t u. Poczynania te tniwe<:1;yl 10-
bór trydenCki odbyty w latach 
JM5-e3, a u nu stłumiła je 
kontrrclormacja w XVII wieku. 
Ostatnio paplei, Paweł VI, ,.. 
enc)'kll<:e ,,5acerdotalil cdlba­
tu," wypowiech:lał .ię równle:ł. 
przeciwko dalszemu podnoszeniu 
\ej nader drd1iwej kwestlJ. 

Dla l uteranina najlklltee:r;nJej­
IUI, 1 jedyną drogą, prowad~clt 
do uzyskania zbawienia. polOIta ­
je um akt wiar,., Nie dobre u~ 
czynki, nie odpustl' i datkJ ple­
n1ę1ne, ale sama wiara gwaran­
t uje - Icb :ulaniem - chrzdcl­
Janirlowi u:r.ys.kanie ł lllkl. .,lA­
Ika jest wszystkim, wola ludzka 
nIczym" - dowodził w Iwej po. 
lemlc::e z Erazmem 1: Rotterda­
mu, Marcin Luter. W ynika z te­
go zalożenia, ie uw. dobre u­
czynki mają b,.f jedynIe 10&la­
nym następstwem aktu łalkl i 
wiary (wiara wynika zasadn1c:zo 
z łaski), nie zaś Jednym t rowno­
n~dnyc::h warunkóW usprawie­
dliwienia. To "usprawiec:lIiwlenle 
dzl~kl wierze" pozoataJe po dził 
dzień fundamentalną :!!a~ad" 11.1-
tcranh:mu. 

Jui % ty<:h kilku sm:.ytOCl!o­
nych twlerdul'l doktrynalnych 
łatwo sl~ zorientować., te Luter 
Ilan,ł na diametralnie prt.eclw­
nym bleglUlle nit tr.dyc)'Jna 
teoloJla rzymskokatolicka. Po­
.tawU twym wystąpieniem wld­
Ir.i znak zapytania oad senlow~ 

nokią. wiciu Jej dociekali I do­
gmatów. Rl!.ucU papleatwu wy­
zwanie, które pruz długi c:::r.as 
pozOltalo bet odpowledzł, Do­
piero d:r.lllaJ teologia katolicka 
przyuliije, te wiele twlerdze6 
Lutra meta potrakto\l(ać jako 
swoje włune. Dopiero w doble 
Vatlc-anum 11 r o:r.wa1a Ilę ewen­
tualno~ rehabilitowania Wit­
tonbercz"ka Dopiero po 450 la­
tach doJnano w Kokl.ele nym­
.kokatoUcklm... potrzeb!: Refor~ 
macji. 

DzIwnym }OOnalr. rnllczenJem 
pokryw. ronnlcę Reformacji 
hierarchia Koklola rzymskoka­
tolickIe,o w Po1ace. Episkopat 
Poliki ni. mówi o .w,.c::h listach 
papfesklch ani o Lutrze, ani o 
luteranizmie, ani o Kościele E­
wangellcko·Aupbunk1m Oute­
ral'laklm) w Polsce, .kupiającym 
obe<:nie ponad 100 tysięcy wy­
znawców. I uznaj'<:l'm - jak te­
go UCZy doktryna luteranizmu 
- nadrZ(dnoU: włady pallstwo­
weJ nad duchowną, w sprawach 
'wieckich. 

Gdy ,I(gamy myślą do dni, 
które przed wiekami wstrU1511f;­
ly 'wlatem, do dni Wittenbergi, 
nie możemy jako' oprzeć Ilę 
wraienlu, te milczenie w t e j 
.prawle ze .trony określonych 
koł klerownla)'ch KOŚciola 
rzymlkokatoltcklego ma chyba 
swoją altbuą. wymowę. Star)' 
niedłwiedt mocno 'pf ... 

AlułneJ TParcąll 

Przedstawiciel r~euow.klero ko­
doWillka twore&eJo doU ueroko 0-
powiadał o warl1Dkilcb (a f'4C:l;Oj o 
braku jakiChkOlwiek termlnow wa· 
runkuJących), na jakich utrf-ymal 
nypendlum od ZWllloZku Zawodo­
weco Chemlk6w; w.kazywał rOw_ 
nocze'nie na obiekcJe, ,.kle - j"fo 
zdaniem _ mogłaby budzić kry­
tl'C&llI prac. liter.cka n. temat 
zakładu prac)', w kt6rym ,elit u­
trudniony (tarnobrtl!SlUe :u.r: I~błl 
siarkowe). 

Nie bac~c Ga takle a,. In.ne o-
1r.01lcz.nokl. na to, II. t o wsp1e:ra rJ· 
DIDIOWO pb.an.a 'W dan,.m momen_ 
de, etytelDlk bel.błędn.le rotpoa.na­
je w It&illtce ów tar wewnętn.o.)', 
wy1likaj~l' _ z nlepneparlej po.­
trzeby piIaJlI', powle6ten1a ClY -
okrełlaJlIoC patetycznie - wr'$t ob-­
_i_DLa (lU,ał nl.tu· 

~e:ill pl$ane m6wili o tym, lj 
'" .... ym dl.lcle pr.,~ wldzlel: 
Ilieble I wl.aJn,. kroplt:: krwi, 1r.t6-
rej uiJ't:taJ4 kroo'IVyym poorta­
dom, to czytelnik & kolei nuka 
w kI:I .. tce odbici. wlamycb J0.-
lÓW, mepokoj6w, oajlntymnleJ· 
szyeh konnlktOw, ~utk6w I Dl· 
dzieL .. S_l'ch trudów. 

Nie zawSte mote to odnalef.ć w 
ksUiiee, J.k netwal t.o Stelan 
Olwlnow$kl okazjoll.IDlj. 
Krakowlkl pl.sau ffiIIdł'la I ~ł~bo­
ko m6wił o dramacie kntaltow.­
nla .Ię wlp6łl2l!1neJ akonomlkl 
,twierdz.aJIlC, że w tej dziadzinie 
literatura nasza niem.anle t)'lko 
jest Ulanlatowana. Mamy Jut wlc:c 
literaturę okuJon.lnll. D.jleps:tlll 
mote w Europie. leea. powieki 
uwqli;dnllllj1!ocej pl"1)blemy wylU_ 
kaJ .. te & prac,. alowiek., bodaj 
kontrowersyjnej, dramat)'c::r;oeJ JMi 
zdecydow.nle maJo. 

Clule lI:IlI/dUl .. c:y wIIUe t,.lko 
odbicife .. 1 ter.turu wl'pÓłCt ... 
uej epokowy proces ezodlllu cale­
to poko1en.ia młodJ'c11 s ~-
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lIIr..Ieh WIł do ojroclk6w mlejlkich, 
Uotona cama pnetyć konnIktow. 
kłęt;k, oIdU.III(t, j.kle olellie ze 
.obę. nlerozerw.lnle zwlllzaoe są 
t pr.clI. Siłld teł tarnobrzeskie z.a­
.lłębie alarkowe, Nowy Mielec. 
Nowa ~ba I Ihlesi .. tkJ lQ.nycb 
pomnleJa;yeb oiroclków Doweco 
pnem,....u na R.teROws:rczyi:llie 
ruederpllwle c:tekają n.a • w e C o 
plaar:r.a. 
• ranej w k.ter:orJacb aulor-

Ildcb predestyn.acjl, umiejęt­
lIokl przetw.rzanill obserwowa­
nycb lI:j.wliIk, w talentacb selek-
cJI wcblanlanc,o 'wlata nukać 
nalety literackiego lukcesu czy 
teł pneer.ae). Slunn;e will:C po­
wled~.1 Zblanlew Bedn.rz, te 
w6wcUl.l. gdy ihielo jest udaoe. 
chwał. n&lety .Ię D I e .twIIlZkoIQ. 
u.wOdowym, len pisanowi. Plln_ 
WrI. phltlt'lkll'iO lumlenia - UI­
pewnlal - nie da Ilq .krunyĆ 
pnoz pomoc flnan!lOwlI ... 

Ar.lument, do ktoreco ,I~cn:jł 
li: kolei przedstawidei CRZZ, te 
w zwił!l:r.kow,.m konkursie W)'_ 
rótnlono ""luk powleŚĆ.,20 ba_ 
lÓw", nie oaa~JąCII bYGałmnieJ 
niedoclłl,ni(t:. błqdow popelmonycb 
w konkretn)'m wypadku przez 
twlqzkowe o.lnlwa, yrzekonywać 
mia.ł o całkowitym n e Ik r ę p o­
w. n I u Ioulor. W'l!S:tędamf mece­
n_tu, 
N_ mloda t""Ortu iroc'Iowl&-

11.0 wlnllo cbyba steroko kOI'ZYsbć 
z motllwokl ,wobodne,o weJida 
do w lelkicb zakładow, .kopalń, 
Ryb6w, but, tk.lni. POR--6w. Mi_ 
~ jako wyl .. tzn)' motyw _ w 
prozie zwlancza - iM dl.iś nic­
ałyc.ballle lrudn.a. WertberowUl 
kOChack, t1.ut:lll':rtolll'ska pani 
Bov.ry oddani 11 tylko Rollleń­
Itwom narnl~tDołcl rzadko jut. 
prt,. fuc)'IIuj .. ceJ tlotonokl. pne­
ty6 d&i llejstC'lo etłowleka bud&i\ 
dolłc:bna u.inlcresow.n.ie czytel­
nik •. 

Sza:upl,. taJ dor obek neszow­
Iklelo rynku wydawn.JClt'fO- zn.­
mlonuJe uie<:ydow.na pr«waga 
poezji nad pro-UII. Do "W),rowna­
ni. braku powlciclowycb J?O:r.ycji 
pnYClynlć IIIt mote w jakimi 
Itopnlu 0111' lIu\Ocll!owny dla twor­
ey I t Y II: z bezpośrednio otacza­
kcrm 10 .... I.tem, jego proble­
mami. I. ktorych praca stanowi 
C&lnnlk domlnujllCY. 

Opiekun neaow.klcb adept6w­
pióra I leb dotychcu.sow,. patron 
st. Otwlnowlkl stwierdził, Iż w 
lumle z p I' o c e I u teco .yuika. 
wycran. dl. literaturx. 

Ab,. t ylko nla ult'f.t }U(est!l :r.o­
bowllllUln wobec mecenua. 

Bn obawy. N.wet I.e &łJrnnee:o 
wlenza fZ)'tTllkiee:O poely 

Mec:en.. .tavls Edlte rea:lbus 
O et praeałdium el dulce deelllC m.= 

sto.:Iw.nym :r;resztll dzillaj :tar­
tobllwle w sta.unku do repreten­
tantow palestr)' , od wlekow pG­
aJa Jut w nlepamh:t podal: owe--
10 tak pochlcbnle oplewaDee:o _ 
cen .... Ale .utor pc»;ostal ... 

Swiąta przed telewizorem 
Siedem łwl~tcez"ych proa-ramOw 

COIlodnlo"""c:b pny.otow.'. Telewt­
tj. Pollka na lłołe Narodun1e 1 
NaW}' Rok. 

Btklaoy .kr.n po><woI.l telewidzom 
,ołclo\; u .leble najwyDllnlejayeh 
.ktoniw .cen)' I tumu, ulubleMOw 
pUblIcznoki doreMlej I mlodz1dowej. 

Teatr TelewhJI pnedltawl .zeU 
splktakU premlerowyeh - WIODOlę 
U bm., .. Plltor.lkt" W rety",U 
Wojdecha Siemiona z IhllhacJt mu· 
zyan. w wykODInlu _połu .. r1Itu_ 
lato,.. .t I ... blclnalou'. v.r«lvleo--". , ,.Stu.cl.IO a" upraunluJe w pome­
dl. lek U bm. a:IUJ<t Gabrieli Za· 
polikle, .. Ich czworo", w ln$<:enl:r.a_ 
cJI. I ret:nAlrU Adama Hlnua:l<lew1_ 
CQI. TUlr K~ WIp61u~eJ 
W)'atęl • premie ... Spektal'-Iu "s.n· 
ta Claus" WltdluC tell .. u I w I'dy_ 
..,11 .J.I:I_ MajeYSł<leto, z m\tII:Y. 
klll Arld-neJI KurylewIt:I&. Ta'" Ta­
lewl.z.ll r .. ponnM IłOWY J_ roll, 
prudstawlel:llem .eł:r8ero_ .... o 
pnu &dWlreta DtIewołJlkleco wklo-­
wIaka "Król" Gulona de C.UlaVI1l 
I Roberca ck Ple ..... 

Ola &.mIIlorów e-"rad)' I kabardU 
JIoI'IJ'łl:OIO .... ·.QO W lumle kil.ka ..,.stln 
dObrej r~wkl. 

Tr.dJ'CJ'Jaa N_OtOC.tNl Szopł< . ... 
k.U.... mInut po p6ł~ .., .OOSUlI· 
n )'1Q I»'~r.ml. p~a"'l "l..U-dz.I 
FIOkU", 

Obi..... J_ lk:Wa pozycjI pro­
.r.mu mUlI:)'czneco. I:wlla:cu mu· 
1I:)'k1 populIroej, • wlec np . .lr.oocc:rt 
ulubh:l'It:ów pubIlunoki _ Chóru 
Stull.rOlU Z poznanla, W altd&1elt 
M bm. ltankll: Ord0n6wtWI I la, 
wloc:tnle tyw. piOHnJd prt,pomn!. 
.Jen)' waldortt _ eykllctrle, .udy_ 
~II "SpotkanJe z ~letlIIO"I", któ ra ... -
d.na _tlnle w pOniedziałek 11 
,rudnla. 

W plcrway drll:d Bot~.co Narodu­
nla .... d.n)' 1!<Wtanle wiolki iwllll lecz­
n,. leleltlrn.ieJ 'I 0Ila-,:J1 lł--lec1a te-­
lewll.jl pl. "Jak wam 11_ podOba"? 

W okrl!lle 'wIlii m1IQłnlc)' muz,. 
bed .. 1lI0fl1i o~Jrtft te: WrOOw ros­
ryw1l:0W)'1;:łI. WłrM nich II!.. ID. tum 
kryminalny "SlrulaJde do plan1-
ny" , Ch.rlellem "''Inavou.em, od-
1:11",11: ~Ikm.n .. )''', no_. arlll: lei ... 
w1ayJI14 "Ucleklnlv", Wrn .. WIeUd 
wódz" z re'IIIndc!lem, "Bne&, ~ 
kI" z Antbony QulnnC!m. .. Le&l!Ildt 
Rudolta V.tenuOO". 
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Dyrektor departamentu polecił 
tele1onlcwle. by nlezwlocznle 
pnekaznno ministerstwu dane 
dotyczące rozmiaru eroz.jl gleb,.. 
Jeclen z pracowników Prezydium 
WRN powled:tlał mi. te w kil­
kudniowym terminie takiego po­
lecenia nikt nie jest W; Itanle 
w,.konać. bo )ak dot"d, taden 
organ administracji terenoweJ 
nie prowadzi ewidencji rejonów 
zap-o:Łooych erolj" wodn" e:&f 
wietnną· 

- OWlzem, wiemy gd:r.le wy­
słA;puJą lotne pll18kl, gdzie OIU­
waj" aię zboaa JÓr, kt6re po­
tokl I rzeki nlWi" najwięcej mu­
lu, ale są to tylko nuze niejako 
prywatne oblerwacje i lpostrze­
ienia, nie stanow1"ce podstawy 
do uogólnle6. Wla'c:lwle dost.ne­
ga się t,.lko powainlejne skutkI, 
np, znlazc:wn" lwalaml ziemi 
drOl1:; czy dom, który utracił 
grunt pod fundamentamI.. A 
tyme:tascm wiatr I woda pozor­
nie niedOłlrZegalnle nlllczy zna­
czne pobiele :tIeml. Powinniśmy 
więc dokładnie pC)1nać teren,. 
:aagroione. Slclelólnle piln" ko­
nlecznojci" je5t zalalanle bru­
gów potoków I rzek pow,.teJ 
projektowanyctl lBp6r wodnych, 
by prt.cclwdzialnć zamulaniu 
lbiorników. 

Mój lna}omy podal mi wiele 
ciekawych przykładów doty~­
cycb nbzczenia Ileby, kt6r" 
przepisy prawa rolnelo :r.alleuj" 
do na~ennlejnycb zasobów 
pnyrody. Niektóre jelo konklu­
zje byl.y :r.bleine z wnioskamI 
specjalistów w zakusie Inn,.-cb 
dyscyplin, często jakte oene­
głych od rolnictwa cz,. Idnlc­
tWL Zgodnie podkrdlają potru­
hl:: ,porządzania IlIt,. .trat. j.­
kie ponoslm, w w,-nlku nleprze­
m.yilanej d:tlalałnołcl cospodar­
czej, ceny, jak, płacim,. u. 04-
niesione lukcelY w innych dt.ie­
dlinach. Z reau1l jednak kaM,. 
wyrata punkt wld:r.enla .swo)eJ 
lpecjałnokl , broni Interesów 
branb', w której pracuje:. 

l tak np. przellU'al drzewo)' 
widu w biełZczadr.kich lnacb 
bopl" bazI:; suro~ow", a ko­
ryta potoków I ,6t7 są ruko­
mo nJewyc:r.erpalnlm tr6dłem 
budulca potnebnelo dro,oW;­
com. Nie mUSlC: ch)'ba dodawać, 
te przem)'1ł drzewny sianowi 
wato" dr.Jedzinc: gospodarki na­
rodowej, drogi za& 'ą wstępnym 
warunkiem 1000podarczeJ akt,.­
wizacjl tego regionu. Przedsta­
wicieli Inn,.ch dYlcyplIn Intere­
ItI)" np. nie kamieniOłomy , lecz 
krajobrb naturaln,.-, które one 
szpecą. O tej samej Iprawle mó­
Wimy rótnymJ Jc:zykaml; latna 
wieta Babel_ 

Sprzyja temu kampanJjnołt 
pnedsi~wzlc:t: rat. na ponll,dku 
dnia stoi woda, cd)'ł rzekami 
.plyntly martwe ryb)', to znów 
lasy, bo stwierdzono, te :tanIe­
czyszczone powietrze n1sz.C%)' 
dne~tan w promieniu widu 
kilometrów. Teraz; m6wi lit o 
Ileble, kt6rlł vnywa woda I mo­
łł wiatr, a Inwestorzy upodohaU 
sobie pod xabudowę co urod%aj­
nlejne lany. Roult,dnlejai nawo­
łu~ do kompromisu, ale jak 0-
s14gn"ć kompromis, skoro part­
nerów jest bez liku, • kaidy 
,otow)' !est uznać awój punkt 
widzenia za najwatnJeJszy. 
• W Ilaukowej i popularnej U­
t era turze, traktującej o ochro­
nie przyrody I Jej zasobów. do­
Itr zegam jakby dwa nurty. Pod­
kreAla sit negatywne skutki in­
dustriali:r.acJI I urbanizacjI, któ­
rych ukoronowaniem Sil chom­
bl :wieku cJWillzacJi, łąc:r.nle ze 
schorzeniami nerwowymi I no­
wotworami; m6wl się takie. nIe 
bez uzasadnionej dumy o pol­
skich doJwladc:r.enlach w zakre­
Ile przezwyclęf:ania konfliktu 
ml~ człowiekiem I przyro­
dą, o udziale Polski w między­
narodowych orcanlzacjach 0-
chronl przyrod,.. 

W sumie jest to skomplikowa­
na problematyka, daleko wykra­
CUjlllC8 pon utarte wyobraie· 
nla o ochronie pnyrody. Doić 
powledzlet-, te w Polsce Ludo­
wej wydano wiele aktów nor­
matywnych ze slynn4 ustaw~ z 
7 kwietnia 1949 r., która - jak 
twlerdą specjaliści - jest od­
'lwlercledlenlem najnowszych l 
najbardziej po5ttpowych kierun­
ków naUkowych stanowi pr6_ 
be:: rozwiązania całokształtu 
spraw związanych z ustosunko­
waniem dt człowieka do przy­
rod)'. Opróe1: llcznych zarządzeń 
l rozporządzeń wykonawczych, 
odnotujmy jeszcze prawo wodne, 
u.taw~ o ochronie powietrza at­
mosferycznego czy uchwalę Ra­
dy Ministrów w sprawie ochro­
ny uiytków rolnych. Nie wnika­
jąc w szczególy, warto dodać, te 
zdaniem niektórych komentato­
r6w, ta mnogoU: rómorodnych 
prupiww, utrudnia niekiedy re­
alh:ack dusznych postanowień, 

Zainteresowanych odsylam do 
wznowionej nicdawno pracy dra 
Jana J. Nowaka - "prawo I 
organlzacja ochrony przyrody w 
Polsce". Zanim zaj przejdą do 
niektórych zagadnień praktycz­
n,.ch, wspomnę, ie dzialalnoit w 
zakresie ochrony pn.yrody Idzie 
u nas dwoma torami: podeJmuJIł 
j" organa państwowe oraz or,a­
nlzacje społeczne. POlZczelółnl 
partnerzy powlnn1 się wzajem­
nie uzupełniać, ale Jakie czc:tto 
wujemnie o 50ble nie wiedzą. 
przynajmniej na tzw. szczeblu 
woje:w6d:r.klm I nlf:s:r.ym. 

Jut nie raz pisałem o Wyj,,­
tkowych walorach pnyrody 'II" 
Rzeszowskiem; . pisalem równlel 
o ciekawych InicJatywach, spo­
łec:r.nych I oficjalnych, m. In. o 
pozostającym od pn.e!lzlo 15 lat 
w sferze projektów, Bieszczadz­
kim Parku Narodowym, o pio­
nierskim planie przestrzennego 
Ulospodarowania ziem g6rsklch, 
d:r.Jalałnojcl Ugl OchrollY Pn)'­
rody, a talde o :r.agrotenlu rzek 
czy o ubocznych skutkach pow­
stallla nowych d:tlał6w przemy· 
siu. WykonuJ"c obowiązek dzien­
nikarski, spot,.kalem sit z przed­
stawicielami rotn,.ch zawodów, J: 
ludtml pełni~cyml róine funkcje 
.-połe(!Zlle. Te kontakty upowa­
tnlaj~ mnie do· twierozenia, te 
hrakuJe nie tylko koord,:nacjł, 
lecz często także uOlumlenla 
mll:;d:r.y partneramI. 
Pytałem np. działaCZ)' LOP o 

Ich IOju.uników, Z WYJllltk.lera 
jednego, nikt nawet slowem nie 
wspomniał o Wojew6dzldm Ko­
mitecie Ochron,. Przyrody, hę­
d4cym ciałem doradcz,.m I opi­
niodawczym wykonawcz,.ch or­
,anów pallstwoW)'ch. Komitet 
ten opiniuje wnIoski, które 
przedkłada Wolewdr.kl Konler­
wator Przyrody, ale ch,.ba nie 
btdLie krz,.wdzącym dla Jego 
członków, skądinąd cenionych 
działaczy społecznych , jdll napl­
nę, te nie stwon.yll forum, na 
którym podejmowano by Iltotne 
problemy, Inicjowano akcje: 
wykraczające poza doratne po­
trzeby konaerwatorskle. WKOP 
Jest mało znany; może dlatego 
nie ciesZ)' sIl:; nlezb(:dnym auto­
rytetem. 

WIDNOKRĄG 

Pn,.cz,.n tego stanu dopatruJIł 
się m. in. w pneplsacb praw­
nych okrdlaj~cych tryb powo­
tywanla I zakre. kompetencji 
komitetów. 'Utworzono je przed 
kilkunastu laty, Idy InteresuJą­
ca nas problematyka - z wyJąt­
kiem nielicznych lfuP mlloinl­
ków przyrody - była raczej ob­
ca ówczesnym działaczom tere­
nowym. Jeden :r. punktów ror.po­
rząd:r.enla Ministra Lejnictwa 
m6wi, te do :r.adań komitetów 
naldy "wlp6ldzlałanie :r. Insty­
tucjami naukowymi I organlJ:.a­
cjaml społeczn,.ml I zawodowy­
mi w Iprawach ochrony przyro­
dy", To merytorycr.nle najwat­
nieJne poatanowłenle jest chyba 
tylko fOTJ11alnle realizowane. 
Pnede wl:tYltkfm w skład Ko­
mitetu nie wchodll" przedstawi­
ciele Instytucji czy oltanrzacj!, 
które w chwili wydania wspom­
nianego rozpoflądzenla albo ie­
IZ"CU nie btnlaly, albo ich dzia­
łalno'ć nie mlala takiego zaslt­
lU Jak obecnie. M'''ę o slutble 
wodnej ł ochrony powietrza, 
pracowniach plan6w regional­
nych, słułbie ceologic:r.neJ itp. A 
C7J członkowIe komitetów mają 
...8 funkcje pełnić dotywotnloT 
Nie ma bowiem pn.epłlu okreś­
lajIIIcelo tryb Ich odwol)'wanła. 
Postanowienia w1dane przed 
ldIkunulu lat,. nIe w katdym 
wypadku odpowiedajIII aktual­
nym potrzebom, 

Chaclat przybywa młodych 
specjallstów, kt6r:r.y na swój spo­
sób ujmują al~ gospodarowa­
niem zasobami przyrody, spo­
łecznl ruch JeJ ochrony cierpł 
na brak młodych działacz,.. Po­
za nłdJcznymJ wyjątkami", 1.0 
ludzJe Itaul, na pewno codnł 
szacunku za awoj" prac«: . po­
łec.:r.nlll, ale nie r.aw~u dostrzega­
JIł on1 wymolli dnia dziłiejnego. 

, 

Fot. M . KOPEC 

Niejeden :r. terenowych wetera­
nów jest Jui :r.ml:CZOn}' mote nie 
tyle wiekiem. co brakiem z.rozu­
mienia ze stron}' młodyCh przed­
stawicieli nOW}'ch dziedaln prze­
mysłu, dla których Idea ochronl 
przyrody wydaje się C"t~sto irra­
cjonalną tr05ką o ptaszka, traw· 
kę, kwiatek ... Jakie wil:c słun­
nym jest postulat Jej krzewienia 

SIr •• 

w .zkolach, a :r.włuzc:z.a na a­
c:r.elnlach tec.hnlczD)'cb. A Idea 
ta faac:ynuJe, urzeka t,.cb. któny 
jej senl pojęll 

PnJkladem moie byc choda!­
b,. koło WP w n:eszowakleJ 
WSK Ikuplające kilkuset olon­
ków, &łównie robotników poza 
tradycyjn,.ml jut akcJami, Jals: 
lad:r.enle dnew czy dokurolanIe 
ptaków, kolo to zdobyło popu­
IllrooU' organl%owaniem W)'po­
c.z.ynku na t%w. lonie natu17. 0-
.tatnlo wkracza takte U,a do 
wielkoprzemysłowych przedsll:;­
blontw Stalowej Woll I Mielca, 
potwlerdzaj"c r1!iUłt, te poc.Ul' 
tek daje niellema grupa aktywi­
stów lub nawet pojedynczo dzIa_ 
łający entuzjasta, ale konieczna 
Jest pomoc uznanych w paed­
sll:blontwle czynników. Czy 
tych kUka aktywnla działaJą­
cych k6ł LOP w przem)'śle ozna­
cza przełamanIe złej pauyT Chy­
ba jel1:e:r.e Ul wczejnle na odpo­
wledt twierdzlllcą, ale Jedno jest 
pewne: wzraata popularnoU or­
ganbacJi I towarzystw, które u­
łatwiaJ" lud:r..iom kontakt :r. pn)'­
rodą· 

Myil~ o P'M'K, pzz., czy PZW. 
Te ora:anlzacje '111 najaktywniej· 
łZymł partnerami LOP, wzajem­
nie sil:; na wielu odcinkach UlU· 
pelnlajł{c. Ta nie pr:r.ypadek, te 
np. sekcje oc.hrol\)' pl"%)'Tod,. I 
ochrony :ubytków wsp6lnle po-. 
deJmu~ niektóre udanJa. cbo­
ciat formalnie :ukres Ich kom. 
petencjl jest róil\)'. W tych krę­
lach d"lkutowano m.. 10. o po-­
trzeble ochron,. krajobrazu, za;.­
chowania zab,.tków architektury' 
I zabytków przyrody Jako atrak_ 
cji turystycznycb, spełniających 
zarazem watną roll: wycbo­
wawc:r.ą I kształcIłc". Na tym 
forum polonlsta, podnOllZo\cy 
walory estetyczne przyrody a.y 
biolog blllCl ai~ nad :r.anlkaJąC.II 
w Itaron.ec.z.u Sanu kotewk", 
znajduj .. wsp6lny ~':!yk z rac~ 
nalnle myjlacym Jn!ynlerem.. 

Rola ezynników społecznych 

Jest rzCC':!ywlłcle duża, ale iaden 
:r. nich, nawet naJ aktywniejszy 
zarzĄd LaP e:t,. PTl'K, nie spro­
sta pUnemu udaniu, jakim jest 
koordynacja r~proazonycb po­
czynali. Koord)'oetorem mun.ą 
być organa pa6stwowe, dlatego 
włainle t,.le uwagi połwft:clłem 
WKOP, dlat~o cytowałem 
punkt rozporządzenia mln.lstra 
leśnictwa o wsp6łd:tlałwu s 
Instytucjami naukowymi. 0rga­
nizacJami apołeezn)'mł I zawodg.. 
wyml. Or'lan ten, maJ"cy opar. 
cle w Uterze prawa ł ~ 
zapleczu społecznym, moie ~ 
deJmować Istotne, wę:r.łowe pro. 
biern,., moblJl:r.uJIIIC apołeaDe:=; 
Instytucjonalne sn,.. b,. ., mi 
.ce wid,. Babel ." d:r.i • 
CK'hronl przyrod,., stworzył Je4o. 
nollt,. front trOll~cycll. sit 
o otoczenie człowieka, ° pow1eo 
trze, którym oddycha, wode. kt6-
rlll piJe, ,Iebę, las,., parkL 

.,slabal Mater" SzymanowBklego. 
W Paryżu I Rotterdamie 

Jedno % .... ojwłę/cul/ch dzid orotor~łfltłch \D muzvee poi. 
.skieJ - ,.5tab4t Mat~r" SZl/manow,Jc:.iel7O docukało rię o,tca­
Enio dwóch WtłJc:.OIUJR J&a zogrankzol/ch utr/Jdach. PolłCV 
mlUci - StefaJti4 WOlltowicz (topr.,.), Krl/st1/1'ł4 S%o.td;­
Radkowo (meuosoPTa", i Andr"el Hl«sk' (barutOlt) 1D1/ko--. 
11411 leli utWÓl' w Porl/tu z tOWOrzllI;U1'~m. Orkie'słT1ł He­
rodowej Radia ł TeklOizl' Proftcw:kie; pod dpre/c.cjq Wi· 
tolde Rowic1clego. CI ~ml arII/Id wl/kOJUJLi ,.stobot Moter'" 
w Rotterdamie z totDar%l/szenlem JeduJ ,1: or1cle, w 1Iok ... 
derlklch. 

W obu mlodach d'zfelo SZtłnulJww,kiego 'pol/c4l.o sic 
z gorqcłfm przl/lęeiem. 

Antologia pol.klel prozy w.p61cz6.neJ 
lU Meksyku 

w Mek$t(ku Włfszlo o.lotnlo "Ant ologf,a polskiej prozv 
w.p6łczern.eJ" w Ilumoczeniu I "kłodzie puana mek-ukalt­
lIkiego Sergio Pllola. S. Pitol znanłf Selt w Police a: lałqtld 
• .Kaid" ze ,wotm piekłem". 

W antolOQ'łI, klóro w ed/uli' .:ram1l.1" autoro .. uka.wt' mo 
pO'll,oromę w.p6!cze,nel literaturtł poIłklej", znala.a:11l ri4' m. 
in. opowiadanio l",b Iragmentl/ proz~: Jerzego Andrzejew-­
,Jd~II'0. Tade1uzo Borowd:łego. Kad"derzo 8rcl'/\dllSO, MarU 
Dqbrow. kiej, Shutbl.1wo Dl/l7Ota, Jarosława lwa,a:kiewkza. 
Slawomlro. MrCltko, Zofii Nalkow.kłeJ. Jono Parondow,kie­
go, TadeUSUl R6.żew'cu:, Adolfa Rudnickiego, 
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Na zdjęciu: dwoje głównych bohaterów granej obecnie w tea­
lrze im. Wandy Siemaszkowej "Irkuckiej historii" Aleksego 
Arbuzowa: Wala - Wiesława Bojadżijew i Wiktor - Tadeusz 
Pokrzywko. Fot. FR. MYSZKQWSKI 

Kalejdoskop kulturalny 
Tflatr po łrzydzic9'U latacb 

Przed trzydziestu latl 
dz.iennlk .,Czas" przeprawa-
dz.U anklett: wśród głośnych 
nrtyst6w na temnt "Jakim 
powinien b)'~ teatr?" Oto nie. 
które wypowiedzi naszych 
najwybitniejszych re1yserów 
I aktorów, z których jedne nie 
straciły zupclnie na aktual­
no!cl, inne zaś rzucają świa­
tlo na teatr z tamtego okresu. 

Karol AdwcnłoWier.: "Prag­
nąłbym teatru, który by nie 
był teatrem dla eksklu7.ywnej 
garstki obojętnych snobów, 
ale leatru, który by 'clągal 
szerokie - ,ak naJnersze ma. 
8y. masy I jeszcze raz masy", 

'Leoo 8chUlC!r! "Chciałbym, 
by teatr tak był społeczeństwu 
potrzebny I tak dlań potyteez_ 
ny, jak powietrze, chlcb I wo­
aa; by budził śwladoml>Śt 
~blorową, by sądził sumienia. 
poruszaj .,serc miliony"." 

Ludwik Solski: .. ~d do u­
kazywania na scenie "suro­
wego nagiego tycia" mija, 
widz pragnie o okrucieństwie 
tego tycia choć na chwlIt: za­
pomnleł, choć na chwilę uwle_ 
nyć w dobro, piękno l spra­
wiedliwość". 

Stcl'ao Jaraes najostrzej I 
pajdobItniej ocenia teatr lat 
trzydziestych: "Teatr w Pol­
sce pozostaje w stanie takiego 
beznadziejnego chaosu, te nie 
widzę absolutnie iadnego spo_ 
aobu

1 
który by mógł na to za­

udZić" . 
Dla eskalaoJi lumleala 

V Jak Vlelaam - to nowa 
sztuka Armanda Gatu, napl­
nna na zamówienie Między­
narodowej Federacji Uniwer­
syteckiej, działającej na rzecz 
pokoju w Wietnamie. Sztu_ 
ka, której Intencją jest 
..eskalacjo s umienia l świado­
mości .poleczneJ w odpowiedzi 
na eskalację agresji", zostala 
'WYltawlona najpierw w Tulu_ 
~e, a obecnie wchodzi na sce_ 
nę jedne,o z teatrów w Pary_ 
tu. 

Wojna I psychika 
W AngliJ odbyła się pre­

m1en nlukl Charlesa Wooda 
pL DIlICo. Jesl to rzecz o okru_ 
cieństwach wojny. W plerw­
.zej czę:ścl bohaterowie Dingo 
~ Mon, .Iedząc w okopach na 
pustyni, snują fantazje seksu­
alne, wszystkich 'lai nlepa.. 
tn:ebnych przybyszów kierują 
na pobliskie pola minowe. W 
drugiej czę:tcl trafiają do nie­
mieckiego obozu jenieckiego. 
Xutaj Mo" zatraca poczucie 
czlowiec:z.e6atw. , uCZJ'oa 

wierzyć, :1e jedynym sposo­
bem na utrzymanie morale 
podwładnych jest skrajne o­
krucieństwo. Sl:tuka Wooda 
ma wielką silę oddziaływania 
Nie uZYlikała jednak zezwole­
nia CCf\zora na wystawienie 
na dutej scenie National The­
aue, dla szerokiej publIcznoś­
d. 

Naprawd~' 

W o.statnim wywiadzie u­
dzielonym pf'l.~ A. Sclbora­
Rylskiego, pisarz stwierdza 
ubóstwo wqtków miłosnych w 
pobkich filmach. "Przyczyn 
tych - mówi autor I retyset 
- należy szukać w naszych 
modelach kulturotwórczych, w 
tradycji literackiej. Polska 
sztuka nigdy sl( nie Intereso­
wała kobietą jako taką, inte­
resowała ją tylkO matka-Pol­
ka I Polka-naneczonaj oby­
dwie czekały na żołnierza, 
któr" wróci z wojny". 
Filmy poblde dla konescrów 

Na filmy polskie w Wiel­
kjej BrytanII chodu, oprócz 
Polaków, pubUcz.ność wybred 
na. Liczy się zdanie dwóch 
pań: Dilys Powell z "Sunday 
Tlmesa" I Penelope Gilllatl 
z "Observera". Na Bzcz(Ście 
obie są (lImowi polskiemu 
przychylne. Całkowitą prawie 
wyłączność rozprowadzania 
polskich filmów zdobyło sobie 
przedsl(blorstwo Contempo­
rary FUms. Największym po­
wodzeniem cieszyli sit: "Krzy­
tacy", ale salę w ogromnej 
wi~kszoŚci wypelnlali Polacy. 
Natomiast sukces Wajdy "Ka­
nału". ,,Poplolu I diamentu" 
I "Niewinnych czarodziejów" 
dotyczył widowni autentycz­
nie brytyjskiej. Nowoczesna 
błyskotliwość Skolimowskie­
go, połączona z prywatnym 
tonem jego lwórczoścl, podo­
ba się: najbardziej młodym 
kinowym enluzjadom, I to ta­
kim, których Polska nigdy 
specjalnie nie Interesowała. 
Skollmowski jest pierwszym 
fUmowcem, które&,o brytyjski 
sukces nie ma nie wspólnego 
2: fak tem jego polskości. 

PenJa wynla na ulice 
Poeta chilijski. Pablo Neru­

da, otrzymał niedawno wiel­
ką nagrodę literacką: .. Vlu­
reglo" w Rzymie. Z tej oka­
zji oświadczył: ,.społ~zcń­
,two nie odrzuca poezji, ale 
dzjł poezja nie Jest tylko czy­
tana, ale pn:ede wszystkim 
Iłuchana. W moim kraju, kie­
dy po raz plerwlZJ' rec,ytowa­
lem publicznie moje wiersze. 
słuchało 1c:b 10000 ludzi. DzU 

poezja opuściła strony kslątek 
i wyszla na ulice". 

Cyta' 
"Dobra telewizja lo nie ta. 

ka, która daje wszystko, z do­
stawą do domu, ale która po. 
budu I nakierowuje samo~ 
dzielne zainteresowania tele­
widzów. Dobra telewizja to 
taka, która kato wyjit z do­
mu I Izukać w księgarni do· 
brej kslątkl, w teatrze - u­
lubionego aktora. w kinie -
dobrych filmów. Telewizja 
nie mote dać wszystkiego 
swoim odbiorcom, ale powin­
na starać się na wszystko na­
kierować uwagI: widza, pobu­
dzając jego samodzielne zain­
teresowania" - powiedział -
I zdaje się bardzo słusznie -
Krzysztof Teodor Toeplitz w 
wywiadzie dla .. Miesięcznika 
Literackiego". 

Gdl.!e '11 polskie 
sdukJ wspól~C!oe! 

Rzut oka na tytuły sztuk 
znajdujących sl( w próbach 
w listopadzie w teatrach po. 
zawarszawsklch uświadamia, 
że w planach bietąCJch tea­
trów tnaJduje elę malo sztuk 
współczesnych z repertuaru 
Awlalowego, a jeszcze mniej 
sztuk współczesnych polskich. 

J edynie Toruń przygotowu­
je współczesną sztukę pisana 
czeskiego M. Kundery pt. 
"Klucze". Teatr im. Węgierki 
w Białymstoku sztukę ame­
rykańską S. Wlo.celberga 
,,Kataki" (historia dwóch tot~ 
nlerzy: amerykańskiego I ja­
pońskiego, którzy IpotykaJą 
się w dtungIl I nie wiedzą, 
że wojna dawno sil: skończy­
ła). W Łodzi Teatr Im. Jara­
cza próbuje kryminał francu ­
ski R. Thomasa - ,.Morder· C" stowarzyszeni", • Państwo_ 
wy Teatr Nowy wyslawl mło­
dzieiowy western J. Makarin. 
sa "Tn.y blale st rzały". 

Natomiast z polskich sztuk 
współczesnych tylko Tealr 
Wybrzeża w Gdańsku próbu­
je ,,Poczwórkę" S. Mrożka, a 
Teatr Im. Zeromikiego w 
Kielcach "Kosmogonl(" Iwa­
szkiewicza. Dwie otukl 
współczesne polskie to nie­
wiele, bo pnecle:t nie moino 
uwałać ch"ba za sztukę · 
W1Ipółczesną ,'pana Wokul­
skiego" w adaptacji A. Ha­
nuszkiewlcza ani Iklldlnąd 
moie ciekawą szlukę - zna· 
lewko Rad:dwillowej 2: XVIt 
wieku pt. ,,NIecnota w li· 
dlach", 
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Rzeszów przed pierwszą 
światowq 

PoJawUa się os\.atnio nowa ksI"i­
ka o ptteszlokl Rzeszowa, Daplsa­
Da prte:te znane&:o I Ue:t.D"cb prae 
łutejl:Zcco historyka, dra Alekslln­
dra Codell~.·) KsiąŻka tym dek"w­
RI, że obejmuje okres nadko do­
tą,d uwzch::dlliany przez bbtor y­
ków poa.cteg61D"cb mlut I &łabo 
jesu::z;e rznan". Za.r6woo mooo­
gratla • Pęckowlkle(o z r. 1913, 
jak I wydane w 1.958 r . zbiorowe 
opracowanie pt. ,.Pi~ wlek6w 
miasta Rzeszowa", obejmował" 
dtleje miasta t ylko do xvm w. 
wJącz.nie. Cał" więc okres poro­
zblof'Owy oraz lata od l wojn" 
twiatoweJ czekały na swego histO­
ryka. LUkę tę wypełnia c~łclowo 
praca Codelli, obejmująca bardzo 
ciekawy okrl!!l historii RZ05zowa, 
mianowicie Jego przeobrate6 no 
miasto nOWOC1:esne. Niemniej Jed­
nak pozostają Jencze do opraco­
wania okres" od koflca xvm w. 
do .roku 1867, oraz od 19a r. po 
czasy n.jnowate, które oby zn.lllz­
ty rownle .umiellnego blstoryka. 
:lak omawiana praca. 

Pocz.qtek samon.ądu Rzeszowa 
datuje lię od wyborOw do rad,. 
miejskiej. odbytych \IV lutym 1867 
roku. W w"borach nie brali wów­
czas udzlalu wnyscy obywatele, 
lecz opłacając" podatki bezpośred­
n ie oraz posiadaJąc,. .... ,.tsze wy_ 
kształct:tlie. Te pierwsze wybory, 
.praw" WilroJowe .... mon.Q,du. 
wprowadzaola tegot w tyde, syl­
wetki I dzlałalooU: burmlslr'ZÓw I 
ealy kompiekl z,agadnleil związa. 
nycb z funkcjonowaniem samon,,­
du miejskleio omawia autor w 
pierwsz"m rozdziale. Jest to wui­
kliwa analiza oparta na r6tnycb 
materlałacb, przed_ wszystkim uj 
na protokołach rad{. mieJskIeJ, 
która zreutę alaDOWlą zasadniczą 
podstawę :b'6dłową równlri prz" 
omawianiu innych zagadnieć w na­
lIł.o;:pnych rozdziałacb prac". Z ko­
lei omawia autor Inwestycje ł 
zwląune z nimi SJlraw" budtoto­
we, jak- niedobory, kontrole, do­
chody mlaata. przeobra1anla się 
olowlelkieco w XIX w. Rzeszowa 
w bardziej Dowoc:zesne miasto wy_ 
magało budowy ok6ł, ceglelol, ga­
zowni, elektrowni, wod<x:iągów, 
kO$Za,J:', szpilala ortl.z Innycb budo­
wił ł urządzeń. Autor omawia 
I2czegółowo te .prawy, tak islotne 
w tyciu ówczC$nego miaSta, I 
pn,.-wołuje na karty lWej kdą!kl 
ludzi 10IcJujących I realizujących 
uchwały, ta~ia na tym tle i trud­
noki z t"m Iwląune. 

Codello ltara .Ię przedstawl~ 
goapodarko;: I4n1Orządu rzeszow_ 
skiego na tJa stosunków coapoda.r­
c:zych Galicji oraz atosunku władz 
centralnyeb monll!'chil babsbur­
sklej do tej QnledbaneJ jej pro­
wincjI. Czy\a1llJ' wlt:e okonku­

'l'CIIcJI wy1'ob6w austrlaeklcb I cze­
skich dla miejscowego rzemiosła, 
o penetracji obcego kapitału, o cI,,­
:tącym na mleścle obowlllzku budo­
wy koszar. Czytelnik otnymuJa 
dokładne omówienie zagadnleil 
1f000podarczycb, jak rzcmlosło. ban-

d.el, komunikacja, oraz ""Iele ~ 
gólowycb danycb o początkacb k0-
lei, oświetleniu miasta, poJawilmiu 
łię plerwuycb motor6w w R%e$ZO­
wie, o llosunkacb zdrowotn"ch I o 
wielu !ooycb InteresuJąc"ch zmia­
nach I przeobrateniaeh. Ciekaw' 
III. róWOlet wladomołd o alanowl_ 
'kU rady mieJ$k1eJ I zarządu miej_ 
skiego wobee wladz austriackich 
w związku z maDi!eslacJaml pa­
trloty~nymi. 

Osobn" romdal PQŚwlo;:eoDY Jest 
SJlrawle obszaru m[uta I ludDoicl. 
Rozwój mlasta powodował urbani_ 
zacJę gmin podmleJ$ldcb, powsta_ 
wały 'prawy sporne, zakończone 
przyłączeniem Ruskiej Wsi I pny­
liółków Staroniw" I Drablnlaokl 
do obszaru mleJ.klego. Z tym lą­
etylo dę zagadnienie relulacJI ulic 
I Ich nazewnictwa, u,budowl' 00-
wych terenów, oiebezpiecze6stwa 
pabrÓw, układania z.leleńc:6w OtoZ 
tych wszystkicb 'praw, która Iw. 
ły w kOfflQetencJI samonądu mieJ­
lIkif!l!o. 

Auwr nie poprzestaja jednak o.a 
omówieniu spraw związaoycb z 
dzia l alnośclą rady mlej6kieJ I ma­
cistratu. PrzcprowadQ cbarakte­
rystykę ludności miasta I zachodzą­
cych zmian demo(rdlcZDyeh oraz 
omawia tycie or!noizaCyjne I kul­
turalne w mieŚ!: e. Otrzymujemy 
wio;:c wladomo!d o 1000tytucJach 
dobroczynnych, organizacJach r0-
botniczych, drukarniach, bibliote­
kach, prasie lokaloej, uroczystoś.­
ciach oarodow"ch, wykładach u­
niwersyteckich, organizacjach o­
iwiatowo-kulturalnych, iy(:lu t ea­
tralnym I muzycznym, zabawach, 
aporcie. DzIęki tak szerokiemu po­
traktowaniu t.ycla Rzeszow., t ytul 
prĄCY mó,l 'miało brzmieć ,,Rze­
szów w okresie samorządu 186'l_ 
1914". 
Kaląika ta zaOpatrzOD. jest w 

lIc:z.ne tabele statystyezna I wyka­
zy, w Indeks osób oraz w 30, pnI:'­
waiale dawnych, zdjęe foto(rarlcz_ 
nych, ilustrujących budowle I 
fragmenty mialili, w omawisnym 
okresie. Przydałh" .Ię Jeszcze I 
plan Rzeszowa pokuUJlley czytel_ 
nikowi rozwój zabudowy I rozm.ie_ 
szezenle wato.leJszych obiektów. 

Praca CodellI w~bogaca wydat­
nie hlstoriograflę miast b. Galicji, 
Mote ona służy!!! za wzór wnikli­
weJ analizy życia miana galicyJ­
skiego w omawianym półwieczu 
przed I wojną. Miejmy oadzleJo;:, t.e 
zacht::C1 ona hI'toryk6w regional­
nych do podjęcia podobnl'ch prac 
o Innych miastach. Historycy ci ra_ 
czeJ IIł.ronUi dotąd od tero rodzaju 
lematów, wskutek czeco nlełedoo­
krotnie więcej wiemy o dZIeJach 
ml.st lb.es'tOwszcz)".UIy w daw­
n.:rcb czasach, aniżeli w wiekach 
XIX I Xx. Ten OBtaW z.U okres, 
lako hUtny nanym ctaMlrn, nie 
mniej zaciekawia obeenego czytel­
oika. 

ADAM PABTNACRT 
., A. Codello~ Samo~d mia51a 

R_ wa 1"7-111" W7d. Lubelakle 
lWf, lo lU, nlb ,. 

Maria Ba7'$zczak z Muzeum Okręgowego w Rzeszouńe 
rekonstruuje naczynie ceramiczne. 

" Fot. M, Kope:~ 
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tyemle pomysł utworzenia .tu­
dium wydaje .1, makomIty; 
praktyka wygląda Jednak nieco 
mniej radośnie, Sdy! przy J­
mowanl są nań aktony najlepsi, 
'ut pracujący w teatrach. Tea­
try wi~. upewniając sobie za 
lat trzy uwodowca :t dyplo­
mem, jednocuśnle pruz lat trzy 
rezerwują dlań etat I pr;te;t 10\ 
trzy cksploatuJą w dw6jnas6b 
tych. co eg:r:amlny kledyj jut 
ulali. lub tych, kt6r:ty Ja­
Ito nie naj'zdolnlejsl - do stu­
dium lalkarskiego się nie na­
dają. 

Przenosząc się tedy na forum 
.. Kacperka": z pracującej tu 
trzynastki aktorów. oamioro jest 
po egumlnie, plęclm:o zaś - to 
iwlety adepci sztuki lalkarskiej. 
Mote I któryj :t nich dobrnąłby 
do dyplomu na studium wroc­
ławskim; czy jednak teatr mote 
pozwoli~ sobie na pi';: zajętych 
etatów przez drogich nieobec­
nych! Teatr tak ustawiony w 
pracy, te r6wnolegle zatrudnia 
w objetdzle dwa małe uspoly. 
uformowane :t I tak Izczuplego 
ensemblu? Rzecz więc przekra­
cza paniec dobrego ekspery­
mentu nawet l sytuacja przed 
amatorską pląlką powstaje bez 
perspektyw: na studium nie po­
jadą - komisje przy PWST z 
chwlla jego otwarcia automa­
tycUlio działać przestały. 

Pozostaje w1c::c satysfakcja. ze 
ISO-tysięcznej widowni w roku, 
% paruset obJazd6w teren woje­
wództwa. :t polskich :dotówek. 
które te objazdy jednak pu.y-
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Czternaswlecle istnienia; dzie­
sięciolecie działalności na tere­
nie Rzeszowa - w tym pięcio­
lecie pod egidą placówki pań­
stwoweJ - oto najkrótuy tycio­
rys Państwowego Teatru Lalki 
1 Akt0!'8 "Kacperck". zaraz do­
dajmy _ teatru skromnego. pra­
cowicie sltladająccgo premierę 
do preml(!ry na koncie pnyjat­
ni znaJmłodszym wld'l:em. szu­
kającego tego widza po -naJod­
leglejszych kątach woJewódz­
twa. teatru pełniącego rolę 
przedszkola w długiej drodze 
kształcenia smaku rzeczywistego 
konesera ułukl scenicuuiJ. Tea­
tru skromnego, powtórzmy, bo 
ole ma w nIm galowych pre­
mier, bo cz.~sto odt)ywajll się one 
tam, gdzie ł.aden z teatr6w nie 
jest w stanie dotr"leC, bo bazu­
jącego Da prostym, nIewyszuka­
Dym repertuarze, % 8 W 8 Z e u­
wzgl~niaJącym elementy peda­,o_ 
Mało Ula go mIasto - Rl:e­

.ww, bo czymte była w ciągu 
ubiegłego roku owa ponad 15-ty­
l1ęcm8 widownia wobec 135 t y­
.Ięcy widzów 1: terenu w tym 
samym okrellle? "Kacperck" gry­
wa bowiem zawsze w wypaty­
ezonych salach, zawsz.c dostoso­
wuJe się do warunków przez 
kontrahenta wyznaczonycb; jest 
więc tentrem w~rującym, któ­
remu, niestety, wcale szybko nie 
grou żadna. nawet mała .tabl­
lizacJa. I pewnie dlatego Jego 
aktOfQ' wlęccj cz.asu spęd:tają 
w auloltane anlteJi na scenie. 
Wędrują sobie tedy p~ 30 

dni w miesilIcu, udają, te D­
mno, upały, roztopy - to icb 
chleb powuednl, dopasowują de­
koracJe do warunków, ba, od­
nucają nawet dekoracje. gdy 
tadnych warunków 010 ma, ale 
graJll· 

Po małych ekranikach IIkaczą 
kukiełki - za małymi ekranika­
mi aktorzy przesuwają alę na 
kolanacb :t miejsca na mleiJ;ce, 
pamJ~tając pr~ tym o sUlurku 
porusuJącym lalkę l tekście 
prz.e% lalkę mówionym. Wdrote­
ni w tę !:dwojoną konce.nUack, 
kto wie, czy sami dziś roaią 
aoble sprawę z InnoJcl awojej 
pracy aktorskiej. Istnieje w nieJ 
przeclri. wyratna anonimowość, 
połlłcz.enie elementu ruchu i glo­
au, martwej laJki :t techniką ty. 
wego aktora. jak leś momenty 
Jd~lnych potyczek wła,sn"ch 
w:i:I.leJ~tnoicl Zlepkowi dekora­
ey-jDycb aunatek,. które powr-

nie nic nie %wracnJąc. w sumie 
tworzą ostateezny kształt spck­
taklu harmonijnego; ~slu&ują­
cego właśnie w tym zgraniu na 
u.manle. 

Je3t w Polsce takich teatrów 
25, a wll;c wcale niemało; Uet :t 
nlch znamy bodaj z nazwy jako 
znakomite? Bardzo niewiele -
mote dwa, trzy, moie pl';:, a w 
tej piątce jeden, kt6ry od lat 
pr1.Oduje I 'ldąiył %afrapować 
wyobratnlc:: dorosłego widJ:a -
krakowską "Grote3kę". Kt6t bo­
wiem nie pamięta latami tam 
grywanych "Igrastek z diab­
łem" Cyrku Tarobumba" 
"Gdyb" 'Adam był Polakiem': 
czy Mroikowego .I,Męczeństwa 
Piotra Ohcya"? Gayby się u­
stanowić, co pracowało na sławę 
"Grotcski", to najpierw pnyj· 
dzie mi wymienić włnśnle Jego 
Ulakomity repertuar. tak ade­
kwatnie przylegający do motll­
wołcl teatru lalkowcgo, gd:tle 
kukła nie powinna być mecha­
nicznym uosobieniem postaci • 
lec:t wiclowarstwową przenośnią, 
pozwalnjącą na odretyserski ko­
mentarz, na wielo:tnaczność In­
terpretacji, na wydobycie naJ­
pełnlejsugo sensu sztuki. Dopie­
ro tak wldJ:iany Teatr Lalki I 
Aktora dOJ:wola na trawestację 
wh::ks:lołcl ntuk dramatycznych, 
na Iwobodne poruszanIe się w 
katdym wartościowym repertua­
rze. Stajo się to jednak przywl­
łejem bardzo niewielu teatl'ów 
lalkowych powtarz.am t. nIeste­
ty, nie one ~ te najUlakomilsze 
wyznao:ają drogę reszcie :t pol­
IkleJ dwudziestki piątki "Grote­
ska" dysponuje bowiem aktorem 
i doświadczeniem zupełnie wy­
JątkoWYm. 

Res:tta J:8Ś w pn.ewataJąceJ 
mierze rodziła si, w warunkach 
IkraJnego amatorstwa i właJci­
wie dochodząc do mlana tea­
tr6w państwowych, kt6re ofi­
cJalnie przekre.łla amatorstwo, 
wiele % amatorstwa jednak za~ 
chowala. Jak się bowiem ten 
proces odbywał? - Po prostu co 
~olnlejsl amatorz,. 'l kUktllet­
nim stdem Ulawall egzamin,. 
przed komisjami pny Pa6stwo­
wych WyZ.stych SzkoJach Tea_ 
tralnych. u:tYlIkując dyplomy ak­
tora zawodowego. Dopiero ble­
tący rok przyniósł pewne aovum 
w tej dziedzinie. czyli Państwo­
we Studium Lalkarskle we 
Wrocławiu. pomy!1ane jako 
3-le1ola n,koła kntalcąca Z8Wa. 
dowego aktora-lalkarza. Teore-

rzucają w kieszenie mlodym lu~ 
dziom I ,z ambicH, bqdącej pod ­
stawą każdej dobrej pracy. 

Widdalam plc::tnastą premie­
rę po upaństwowieniu "Kacper­
ka" - a wJc::c tet po trosze 
JubUeuszową, na Jednym :t ta­
kich obJazd6w właśnie. Wysta­
wU w brzozowskim PDK dwa 

spektakle "Sierotki Marys i 1 
krasnoludków" w opracowaniu 
dyrektoTa I kierownika artysty­
cz.nego teatru Marli Sledmio,ral, 
w retyseril Stefana Stojakow­
skiego, w opracowaniu scenogra­
!lcmym Jerzego Szyma6sklego, 
mu:t"cz.nym - Zbigniewa Je­
tewskIego. Dwa spektakle 
trwały około tnech godzin; ty­
le! trwalo u.tawienle I pótnJej 
likwidacJa dekoracji; tyld przy­
naJmniej zaJl:ła dro,a do Brze­
:towa. W lali rouladly się dzieci 
% paru szkół, w tym :te szkoły 
specjalnej dla upośledJ:onychj w 
sali .Icddalo się :'łl planczach; 
tn:askaly krzesla. A była to po~ 
dobno makamIta sala, dobra wi­
downia ł znakomite waruakJ od­
blorul Na scenie unleśclly się 
bowiem swobodnie dekoracje, 
młodociani widzowie nie strze­
lali cukierkami do kukiełek, 
elektrownia nie wyląc:t"ła prą­
du. dziatwa cudownie reagowa­
ta, chóralnie tapewnlaJąc, ie jest 
nczdllwa J: przyjazdu goścl 

Ktoa jednak, kto jak ja nJe 
b ywa :tbyt c:tęlto na spektaklach 
.. Kacperka" - Jeszc:te nu musi 
podkreślić wysiłek aktora pra­
eująceso wśród dzłecl To jest 
wdzięczna widownia na pewno; 
ale na pewno to jest widownia 
ruchliwa. uCUjca się dopiero 
koncentracji uwagi. reagujące 
lpont&nlcUlle, s lowem nie 
be:.sunerowa. T, widownię trze­
ba niejednokrotnie pnekrZJ'~. 

Trzeba .pałć na nią katdą poin­
tą %decydowanlej opanować, u­
janmić, podporządkować .cenl­
cmemu dzlalaniu. Trzeba do 
nieJ aktora wybornego. z dykcją 
wspaniałą, ,łosem jak dzwon. 
I tu włośnie uwodzi wielu mło­
dyuh aktor6w .,Kacperka" .. ,sle· 
rotka Marysia" wyre!yserowana 
na opowieść ' przede wsZ)'ł'tklm 
o pracowitym Skrobku i krasna­
lowych perypetiach młała tego! 
SkrobIta bard~o dobrego. z kral_ 
nali _ Koszałek Opałek radJ:lf 
sobie znakomicie; z res:ttą r6t­
nie bywało w lali o nicdobrej 
akustyce. Było w tej baśni wle-, 
le realizmu, była przejrzysta po­
chwała pracy, ucttlwoścl t byt 
piękny moment bajkowy z kró.ł 
lową Tatrą. Były też śUcme ku,,! 
kiełki, z zupełnie uroc:tyml 
skrzypkami, - tuclkaml I by 
moment naj:r:wycmjniejszego mi .. 
kania ełementu dekoracyjnego, 
<::tyli dwóch dzban6w. który to 
moment dwaj aiedmlolatkowlę 
uznali ta najbardl.leJ baśniowy. 
Kładąc sl~ niemal na moleh ra­
mionach, SJ:eptall chichocąc: 

- Pa~ garnki same ucleka~ 
Ją._ 

Wtedy odtyła we mnie JeucU! 
jedna anegdota. litara anegdot. 
%Wiązana z c'ZOsam! amatorskie­
go "Kacperka" l jego obJazde~ 
po zapadłych kątach powiatu ja­
roslawsklego we wczesnych la~ 
tach 50-tych, anegdota mote 
mniej niewinna w dowie, %8. to 
manifestująca J:aurOC1:enle tea­
trem; anegdota, którą opowiem. 

Grano wted" "Kr6lewnę Snlet­
-ę" I w plerwuym rz<:dzie sie­
dział Itar,., spracowany o:ła. 
wiek. oparty na lasce. Wpatrzo­
ny w lconę. postukiwał tą lalką 
w chwilach naplecla. Kiedy :taj 
doszło do wręcumia pruz Itar", 
królową zatrutego jabłka Snlcż­
re - nie wytrzymał I groinle, 
ostrzegająco ł.8syc'loal: 

- Nie blerrrl 

Wzic::ła Jednak. 
Tedy nau wld:r: się podniósł 

l wygt'atając kiJem starej kr6lo-j 
weJ, zrozpaczony, necz skomen. 
tował: 

- Otrutaś ją Itara... - l tu 
padł epitet, od którego sala za­
trzęsła siq ze śmleehu ... 
Zdarzają się I dziś takle wsie, 

gdzie ,,Kacpere.k" jest plerwnym 
wysłannikiem teatralnego śwla .. 
ta.. Zdartają sl~ I dziś lale, kle .. 
dy się gra pn.y świecach, bo nlq 
ma jeszcze elektryczności, zda" 
nają się I dziś drogi. po 
których :t trudcm wlecze .i~ 
autokar. 

Warto wl(C ogląda~ spektakllt 
"Kacperka" włunle w kon~ 
tek !cle :t taką rzeczywtsto/iclą. 

Tak 'U'esJ:tą jak warto pneła­
maĆ opinie:, te jest to teatr wy~ 
łącznie dla dziecI. Wystawlonlf 
niedawno adaptacja puszklnow­
s\:ra ,.Ruslana I LudmUy" w rew 
tyserU Marii SiedmiograJ, z od'" 
biegającymi od stereotYPó\\f 
pięknymi kukłami Jerzego Szy .. 
mańsklego, przcznaczona Jcst bo· 
wiem dła widu bardziej dOJ1 
nałeso. Wchodząca UlŚ wita .. 
dlum prób kUkiełkowych wersją 
poematów GareII Lorki będzla 
wyrainle Jut adresowana do wi­
dza o wyrobionym .maku art y"' 
s tycznym. Zdaje mi się, I warto 
to na UlkońcJ:enle podkrdlić. 1e 
.Teatr Lalki I Aktora powinie" 
dać poma~ się środowisku ue-o 
szowsklemu wlaśnle poprzeJ: am­
bitny repertuar I przynajmniej 
rar w sezonie wyjść :t pozycją, 
której nie będzie motaa prze­
mUczeć jako zjawialta ax tystyC2:­
aego. 

Str. • 

Szkolnictwo 
w cyfrach 

Wzrw. .kt"w!lołt w"d .... nl­
eu GMwaeio Urzedu Staly­
nY'"Ulego, ktOrel'O publikacj. 
ełeszą sfe coraz wleks:r:4 popu­
larnoklą wśród szeroklcb krę. 
c:bw odbiorców Peta ,.MaJym 
R'lCZ.DikJelll SlIItJ$ŁyCJ:nym" 0-
raz ,.Roc:znlkiem Stalystycz.­
a}'m" na szczec6tn" uwagę ur.­
duguje reda JOCUllkbw bran­
łDwyeb" , pre%eatujllca dane do­
Iyczące ~:l.eeblQycb drl.low 
gospodarki narodowej. W tej se­
ni ukauła się blisko SOO-$troal_ 
~wa k.!Il,tka pL. ,,RocUlik Sta­
t"sl,,=." Szkolnictw.... pIerw_ 
cze tego roduJu opracowanie, u_ 
ka:r:ujllce w s:r:erokiej Nltrospek­
cJI ro:l.woJ czkolnlclwa i oświa­
ty. WartoM! poznawczą ,,RocznI­
ka" pOdnosi u.prezenlowanle 
danyeh dotYCZ4cych Innych kra_ 
jbw. W ,umie tom uwiera bU­
lko 200 tablic or.z idlkanałel. 
wykrcs6w. 

Za=ljm" od porOwn.tI mię­
Ihynarodow"cb. .lak wiadomo, 
w Polsce obowlltJ:uje 8-lelnlo 
nauc:tanie podstawowe, nato­
I11lw w AngUI, Francji, NRD I 
na Węj!:uecb obowląJ:ck nauki 
trwa to lat. II tym, te w Wiel_ 
kieJ Brylaail naukę podeJmujll 
dzieci Jut po uko6czenlu 6 roku 
tyci., we Franejl I n. Węrnech 
- pO ukończeniu 8 roku. 

Dodajmy od siebie, te równic! 
w Polsce wielu pedagolbw oraz 
d:r.lałae:r:y oświatow"cb opowiada 
sie za wcwśnieJ~ym tOZpoc:%ę_ 
ciem nauki; przemawia za tym 
ale tylko nyl»:ze dojnewanle 
dzieci. a le wiele Innycb w1ll:ll}­
dbw, m. In. objęcie nełclolat.­
kow nauk, zwolnl ... Iele mlejllC 
... Ilnedszkol.ch, co jest suze-
coWo watne dl. mla51. , 

Na podkrdlenie ullłuJ{uJe 
wydhlbjljcy II~ okres obowlllz.­
ku szkolnego. Ma to Istotne z.nn­
cunlo dla upDWueocbnlenl. o­
iwiat" I kultur,,: pl":l.ynosl tak­
ie wymlerae konyścl; Jak wie. 
my Iklldlnąd, Im dłub:r:y olU'cs 
naUCUlnia ogolnego, tym mniej 
CZIllJU trzeba poŚwic::cać na :ta­
wodowe kształcenie młodzleły· 
SJ:kolnlctwo l.IIwod.owe zd, 
kt6re jest znaeznle koa:tow_ 
r.leJs:oo, mJe się w wielU 
kraJscb domlaującym dU.­
lem knlaJceaia pol18dpod&tawo­
wecn. Na tle tycb tendencji ta. 
lo'nie pre:tCntuje .I~ portufalla: 
Jest ona jedynym europe sldm 
krajem. w kl6rYID obowl,zek 
szkoln" kODcz" slQ w 11 roku 
tyci •• a wlec trwa Ullł'dwle" 1._ 
la. 

A oto kilka (lanych dotyttlt­
eycb szkolnłctwa polsldeco w 
okresie przedwoJennym I obce-­
nie. Tut przed wojn" do lZkół 
podstawow"cb uCzę&U:l.IIło pra_ 
wie 5 mln dzieci. w minionym 
u* roku "koln"m - 5,6 mln 
uCznl6w

I 
cbodu ludnołf Pokki 

Jest mo. ej UcUla, Licz.ba ucz.­
aiow IIcców oJ{btnokulałcącycb 
w'U'0I1. t 2U tys. do 523 t,. .... 
aatomlast w ul::ołach zawodo­
wych _ s nlE'$pelaa 230 tys. do 
1.6 mln, • wl~ prawIe 7_krot_ 
nie. Imponując., jest r6wnle! 
roJ:wbJ tz.kolnlctwa w,.bzc!ło; 
przed woJaą było tiO t,... Ituden. 
t. .... w, II. w ub. roku akademic­
kim - 274 tys. 

W minionym dzlce1c:cJoleclu 
kadra n.uczyciell nk6ł pod.sta­
wClwyclJ wzrosła :te 110 ty •. (rok 

, ukolny 1966-19:;7) do 189 ty~ .. :t 
I tym. te w mlastacb liczba nau_ 

czycieli :r:wh:kuyla ,ię dwukrot­
nle. na 9111 sd nieco o ponad 50 
proc:. Ocena tcco :tJawbka wy_ 
maga odrębnej anallJ:y, .le da­
ne te ulaj., dę by~ Jenc:r:e Jed­
nym przykładem trudnlejn}'cb 
warunk6w, w Jakfeb rn.jduje 
.Ie nkolnlctwo wieJski .. , które 
ale gwaraatuje jetlzm;e - mimo 
mllowcgo kroku aapn:ód­
r6wnej/!o slf,rtu młodzieł.". 

w łrednlm ukolnldwle Olbl­
n"m pracowało w minionym r0-
ku 15 t"s. naucz.ydell, o " t,... 
... I~J nit: przed 10 l.t". w 
"zkolnictwle zawodow"m sd &8 
tys., o :ł'I tys. wł~ej. Llcz.ba 
pracownlkow d,ydaktyczn"ch 
uk61 w"t.azycb wzroliła w tYlD 
okresie :r: 19 t}'ll. do 24 tys. OSÓb. 
Warto podkrełll~. te aktualnie 
prawie ... n"slkle drlalj ukol­
nlcl ... a. odc.:r.uwaja brak kadro­
w o. 

.. ROC7-Ilik" przynosi ciekawe 
Informacje statystyczne o 
nkolnlctwle mniejszokI n.ro­
dowvch. Z bialorUllklm Jc::!.,,­
klem naueunl. Istnieje II nas 
SI Rkoł pod.rtllwow"ch. :t mew 
sklm _ !'I. Ul słowackim - 15 
oru II ukraińskim - 2 szkob'. 
Litewsk. , ' "Iowacka mnleJss0ł6 

(DokońCJ:enie Da Itr, 1) 
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Jun Lysakowski 

KRYPTONIM "JASKOLKA" 
Karol wpadał na &tanowWeo 

dowoc1zellla tytko rb dajenrne. 
MlaJ teraJ. duto roboty. OlelUl7-
wa wisiała na ",losku. auły 
10 n.u:x.e fron lowe III1aY, &rnztli 
w~ nie mówili o Qym 1_ 
fl,J'm, Inłlba było danycb. a da­
nyCh. Nt:kano Niemców olnlem 
koa.UJllcy-=b dzlal i kAer06w, 
punkty ob$erwacyJn. nanOll l1 
na Pk!~ wykryt. trodld ocnl~ 
WII. potem ual..pelnlano map,.. 
Wrn & Innymi wladornołcllml 
dawaly nam obru fanyatOw­
,kieJ obrony. 

StQpnlowo ... Ia nadzieJa. Od 
part)'untów ładuj wladomo6d, 
11,11 mlle:r.ala. Odwolaoo ,lao 
po(oUIwla ndlowe,;o. SałA nol'­
maina praca.. Oddeł tam w 
Cłl;bł aerca CnębU. cdo .. ieb 
mył! o tym. te jut oI.cI)' nie 
:robaczy dobrycb koll!1l:ów. do­
brych łołnieny, z kt6ryml w~ 
jowalo lię pnedd kawat 
czuu I n.uCQ'1o alo Icb cenili 
jak roch.onych braci. Ale .. ojna 
Jed woJ~ I nikt nlldy nie 
zladnle, kto w kofw::u dojdJJe 
i7wy do BerUoa. A chdalo iii. 
doJjl!, bIordEO chclalo. 

Armia ruu,.la wrencle DA 
zachód, dzlala wymieszały z 
deml. oifmueek. obronc:, Cl!ołll 
por_al" na .trzepy zapory, PD­
tam! at,. fale piechoty. Nu 
10000Iono w PI'Z6d, mlell'fn7 
plerwlli wdl.iera l: at: do wla.ek 
I miaatll'C!Zek. br,l: łeńe06w, IZU­
lt.Il: nlabów I dokumentów. 

... Wtedy. Cdy rtI .. yta oferu,.­
wa, Karol Jeodyoy I'1IZ pokaw 
zw •• laOOU. Bylo to w demo,y 
wlł'e'Z6r, miotło łnlell:lem. pOhu­
klw'łY ddała. nleod,leko łMltll;y 
.It: domy. z.tuymaJiłmy się na 
ebwllt: '" ch.cle. byJl!my 
Imarudęel lIC1001II. Ku'ol dll~ 
bo.ł p'rt: rQ,J' podvuna kOll­
aerwt, ni., cbclał wódkI. Palii 
peplf:rtIA t.a paple~m, ICI"'ł 
się n, mepę. ~ hm wymle­
ru.1, WrellC'le podnl6sJ «lo_t:. 

_ Jednak poJade. - powie-
dllal. 

- Gdzie? - lIIz!wllem lit:. 
- Wrelon dllał.nla Sucb!!Co. 
P,lrzyl"m na nleJ(o ""'Yeteku-

1111!O. Wieod:dal przec:let. te ID'I.ab 
tam koCoł .klerował. K,rol 
.rysl war.ę, 'amel "t: .. m ze 
soba. Wreacle popetnyJ n.łI 
mnie. WIdLlalem w J ... o oaacb 
łIMlkt:. 

(dokończen ie) 

- Musu; Jeehal: - m6wlł PD­
łpiep;l1łe - l,.. mote te~ nie 
U'OIUml__ Munę. m. btd'ł 
miał c:bwW .pokoJu. Nic ole 
mów. Winu. way5lko wiem. 
Wojna. obowi.ul, ale Ja je­
stcm tylko ttłowleklem. Nie 
kamlenlc:m ~y pGl:llllem. ale 
ttłowieklem. Tyle lal tylko dla 
woJo,.. R..z m~ dla nieJ. Ju­
\"' wr6ct:, Nic ci nie nal'Zucam. 
Melduj co cbcesz, IIle będę 
mial preleNljl. 

- June - powled<LIalem -
Ja to ulatwlt:. Al. Ju~", be­
duen l powrotem. 

- Będę - nucI! to Juł pl'UZ 
nmię. Wybiec' II: chaty. Zeru. 
za.w,n::u.1 si lnik samochodu. 

Curow.lem m,b, zw.lalem 
na tJ" r,dIOltac$ę, niby to nu­
kałem Karola. Wszystko byłoby 
dobrze. cd]'by me melduoelr. Ja­
kloC(oł puoktu kontrolncolo -. 
który .Ię nadzi,1 Karol I u­
raz U'I!IZla 'U.'I.I. W"buellla o­
Cl!ywUde • ..,antura, tu ~ 
wtractl nu:z k,pltan. Nie 'WIem 
czym Dl'Zekonal pułkownika, 
Ulwołal 'M.ł obu po powroei. 
od Władzy. zwymyliLeI I Al tyOl 
al<: &lr.ońCQ'ło. 

Karol nic nie :maluj. Ludde 
pamiętali "Ir". walkę, chowali 
nawet poleKlych iołnlerąr, 
dl.iewCl!"a)' ole widdelJ. To .­
mo polwi<"rdzil wysł,nallr. at ... 
bu. Hie .potkano nikoco ~we­'o l ,ruP7. 

!li 
... Ona_. POIzła na wojn~ 

prosto ze zniszczonego domu, 
rod.,;ice zginęli zamordowani 
pr.~ banderowców, chclala 
mkU. nie wiedziała jak. Po_ 
lem kurs, radio, zwiad ... Lu­
d:d pokrywała gruba skorupa, 
panCerz ... BroniU się przez: nią 
przed wojną. przed jej &r0Z'. 
Zn!eez.ulali się Jedni 'wiadO­
mle, drudzy nleliwiadomle ... 
Cv:slo nadrabiali mJnl!" po _ 
kazywali się nIe takimi jacy 
b)'1i. w :-Zea}'wlstoki... Nie u­
miała Icb rozszy(rowa~, zn.­
ldć Irlucza... Aż wtedy, Idy 
.potkała Karola. Lubił te ,,­
me wieorsr.e co onA. znal Iii: 
na nlch..~ B)'I inn)' nit pod­
pld. ro:nvneszczenl ludzie, 
Inn)' nit kapitan I Kasia, kt6-

Pas~oral"i '" r,.~mie 
W 5Z,.S~"o O gi~arac:L 
BiLliołils"i rarytas 

Lig.Le a tu 

z bl,-beatem kojarz,.. .Ię zaw­
ne Cit.l.l'a; bez niej zespolu te.o 
typu nie moina lObie wyobr.­
zi~. Co pr.wd. gitara. nie ta 
plCkllB tradycyjna. Iec:r. lit.l.l'. 
wzmocniona woltami, dzi-:kl 
którym nlachetny dtwil:k }!!!d­
ne,o z najatanzyc h Inltrumen-

n:)' zdlwaJl Ilę nic .obie nie 
robiĆ z nIczego I ntko,o. Karol 
byl Inny ... Adorował ją nie­
łmla lo, ta,lIIdał w oczy, Ipn~ 
wiai drobne przyj<>:mnoJd. 
Rozumiał ią nawet wted)', gd,.. 
n ic nie m6wila. B)'ł opardem 
w tej atraszneJ burzy.~ 

Kula denerwowała jll. C le­
nyła .It Ilawet z wlz)'t u ka­
pitlln., c hwalIla Ilę IW)'Ol po­
wodzeniem. Hała czula obny­
dzenle... Gdyby mo,la uciec 
od niej, wynlcść . It: z tego po­
koiku ... Jakby .Ię lepił do niej 
jakLi brud ... 

Kosia ma '1; Jl"upą. 2egaał, 
się: zdawkowo, nie miał)' s0-
bie nic do powłedzenla. D0-
piero wted,., gdy umilkła ra~ 
diostacja ... 

Godzinami patrzyła w czar­
ne pudlo, Ilucha!a pisków, .\0 
raz)' dria1a z n leclerpliwokl. 
te \O Jui... Ka.la Jednak mU­
nal •. _ C~ .It: w niej pneł.­
m,.w nlo. To nie ludzie SI!, win­
n I. Wojna._ Zła wojn. J d, CO 
ją w)'WOJaU, fa':Q'kI... Nie 
tylko pociski I odł.mkl kale­
C'Z1ł)' jej uczestnlk6w. Ranił]' 
Ich wwrunłd. łmlert zagląd.­
iąca w ocz)', trud nad .Iły. 
nlepewno6ć Julr .... Kula bel 
wojn)' by laby wesołą dzIew­
czynIJ . potem czulą toną l 
matką . Z&inęla , dzid w 
Iinle1neJ pustce, nl,d)' nikt nJe 
bed~le wiedział co mył!ała, o 
C'1.ym marzy)a ... A ona, głupia, 
lenlym<>:nlałna dziewczyna 
bawiła .It: w CMlądy, pot.:ple­
ni a ... I co1' Tamta poszła W 
dobrego I lowa, Jakb, Jechala 
na Ipacer do Iljllcdnlego mla­
It!'CEka ... 

W lelle kolo ROI)' siedzie­
li bez o,nlo, bez ciepłej slra­
W7, .pall n. integu. Chlopcy 
Jej jednej zbudowali maI,.. 
.ululk, dawaU awo}e koce, 
k.zall chronl~ r~. b,. mogla 
Ilnawnle. n.dawaŁ B,.11 )ej 
bIlUI nit. krewni. ktÓrz,. :tO­
Ito.ll gdzieli daleko. 

Dawali polem to t),cle bez 
,Iowa, umierali w mUC1:cnlu, 

na IrlJ:trumentacb uwaian,.cb 
pow,ucbnle. za najbardzlej szla­
chetne) ktoli era tle, nikt nie 
m. pretensji do instrumentu, 
lecz do tle Jl".Jącelo d,.letanta. 
W wypadku litar,. , .tosuje liC 
nlCOC'Zekiwanle inne kryteria; 
zamiast .kl')'tykowa~ zlelo wy­
konawcę, krytyku je alt: .am in~ 
.trument". Trudno nie pn:)'%na~ 
racji t.aklemu .tanowllku. 

KlllJtka .. Gitara od A do Z .. 
jest przemIlą lekturlj. I poUCla­
jllcą pr'lYcodll nie. tylko d la &1-
tany.tów lub kandydat6 w oa 

TeKO JOl1cu: n ie byłol Ale u­
ru zapewniam Wu. te pomyał 
to urOC1Y, a reall:.. .cja znakomi­
ta, pełna prostot,., wl!-:Ięku, nie 
pozbawlolla .zacunku dla trady­
cji, kt6r~ )ednak t raktuje a.lę tu 
z mlodzIeńcz.ym humorem I PRY­
mrutenlem oka, w. Jak naJlep­
"ym len.ie. Wu y.tko co w)'tej 
powied:dane dotyc-;y małej pł)'­
ty Polikich Nacra.~ "Muu" 
eN 0411G) pl. .. Czerwone Gitar,. 
lipiewaj, koh:dy". Tytuł 'dt tro­
chę nlekidy, bo «tere) chłopc)' 
z &itaraml łplewaią 2 k.llędy i l 
pastorałki, WlZYltko w opr.coJ 
wanlu I wykonaniu bl,-bHto­
wym. Stan kol~,.. ,,.Mlnrn. ci­
cha" i nie mniej populam ... DU­
siaj w Betlejem" popn:edu.ją 

~ł)I~Ił)Wl' 
MlUIl'({I~1E 

paatorałkl "Mokł ,~podanu" I tów, }akie zna lud:dc:ołl:, lta}e 
supernowa. .utor.tw. Krajew- się: kr6lem decybelI. Dzij nie o 
skieco l Dz1kow.klelo pl. ,,Je - lej gltane chcę mówl~, łec& tra­
den dzień w roku", z pięknym, d,yc)'jnej, o której J 6uf Po­
nastrojowym tek.tem, w któl"1'm wrotniak w swej klląice "Gila­
mówi lic o zwykl)'m dniu, Je- ta ra od A do Z" tak m. in. pi­
dnak jedynym dniu, ,dy WlZ,..- ue: ,,2aden II illltrumentów mu 
IeY ludzie lilII aobie tyczeni. I Z1'CUlycb nie spotkaJ aU: w Iw.j 
nie tylko ludz!ę... WIJ.1.tklm blsto.cU % tak ró1norodnyml oc.­
melomanom mo .. tylko ł3cz)'~, nnm1 Jalt ,itara: mówiono O nie) 
b,.. MikołaJ, rwhndo.c, Nowy Re- i pl.ano z zacbwytem albo z po­
czek itp. w I W7m worku ze ,ardll. z najwytlzym uznanit:m 
łwl,tCCl.llyml prezentami przy. lub z całkowitym lekcewate­
nieśli 1m wiu nie t4; nader uda- niem". 
nil. płytę. Okazuje liC, te i dzisląJ Ił-

Do .. PolakIch Na,rań" mam tara ma Identyczną opinh:. 
jednak tąl , 1e na kopercie (no- Autor ksląiki szukając :l.c6del 
tabene bardzo tandetnej) podano niedoceny pic:knelo inalrumentu, 
nazwiska rety.era d!wlęku i 0- dochodzi clo bardzo pnekonywlI­
pontora - J . I K. Urbańskich, J"ceJ mnie konkluzji. "NJeko­
autora zdJtcla ł nawet projek- czystna opinia o ,!larze jako 
tanta graCicr.neiO - Ul co chwa- o InltrumencJe, kształtuje ,Ię 
I., a przemUczano natomiast td na .kutek dzlwnelo nIepo­
a utora plCknero opucowania -'rOZumlenia - plsr.e.. - Tak wJęe 
dobne zn'n,..ch rnelodU na rti- obserwujemy, fe jejU na sknyp­
my rnJodz.le1owe. c.ch lub na fortepranie (. wice 

wl.ctucn6w Jllary, lecz rownle! 
dła biunycb mlloiników m~ki. 

Materiał Eaw.rt,. w klilłf,ee 
motna podz.Iell~ oa trJ,J' UlIad­
nlcze dzlały: bl,torlę "tar,.. od 
najwczdnlejll.ycb lat cywili:r.o­
waneJ lud'lkoki, a było to ba.cdzo. 
bardzo dawno - do dzU; Muli 
dual obejmuje tecbnlkc P'Y i 
to r6tn)'Ch typów Iłtar. Ill. iD. 
ro'yllkleJ, orkiestrowej I b.­
wajakIeJ oru wyku wydaw­
nictw "tarow)'ch. 

N. 370 ,tronach prócz intere­
.ującego tekstu , m;aJduJemy ele­
kawe ilu.tracje I p~)'k1ady nu­
towe. Rzec trzeba. te Polskie 
Wyd.wnktwa Muz)'czne, kt6re. 
ksl~łkę wyd.ly. u«)'nU7 lo -
jak 'lwykle - ze wzruu.ająC)'Gl 
pietyzmem dla sztuki. 

,.Upłynle zapewne .poro cu-
11.1 I.8nim :mUmie oatatccznle 
bariera upuedu6 odcradu~ca 
nasu łrodowisko muzyCUle od 
mllZ1ki ,itarowej. P OLsCT milo-

ranni zagryzal i war" do 
krwi, by nie Jt:lmąt, zasła­
niali 111. sobą, dncU po koleI. 
Nie .tarCUlło jej łez. b)' Ich 
ialowal:, marzły te !xy w za­
śnl.etonym lesie, wokoło uJa­
dał)' psy obławy, tn.ulcaly 
automat)'. Dop6ki było radio, 
nie traciła nadzieL To Jakby 
nitka ~c:r.ąca ze liwIatern. z 
ludimL Potem zielona 
akr:zynk. zamilkła . TrafU w 
nlll ka.cablnowy poclsk. SZU 
dalej w trójkt:. Sucb)' lorącz­
kował, wlók] za 1Oba! pne-o 
.truloną no't:. Opleral liC na 
nieJ, Ik~d brala .Iły? Wted)' 
tnymała ią tyUl:o jwna mył!: 
WYPrOwadzil: lO, ocalić. Zo­
.tała w krzakach na ,kraju 
lasu, kazał. Im lU. Z Such,.m 
mUllał b)'ć mętczyzna, on. by 
nie mogła go dtwJ,a~. Jej 
więc wypadlo o,łanla~. WI­
dział. jak zginęli obaj, Niem­
cy tut odcięli drogę odwrotu. 
StnelaJa Z automatu, krąt,.U 
wok6ł niej J.k ,łodne wilki, 
nie mogli podelU ... At wren­
cle celn,.. poeW!: wytrllcll Jej 
automal. Wid:tlała krew pl)'­
nąCłl z ręki, wldz.lała 'lblli.­
jących .it: Niemców. CUkała 
łmierci, chciała jej. K.I.I'ol od­
płynął ,dzieli dalej, wted,. 
nIe m)'ł!ała o n im. Je,o 
twarz powrótU. dopiero w 
piwnIcy, ,dy leial. na zIm­
n)'m, lodowatym betonie i 
cukala na kolejne pneslu­
chanie. BUl iII._ BUi J, lak, 
b,. aula, n.jwlccej po r.n­
DeJ r~. NocamI zmalaJąc się 
z ,Milom, pr:tywolywala 0-
braz Karol.... Rozmawiała z 
nim, opowiadała mu o bólu, 
skarły)a .It: n. zimno, na 
odmroione ręce I ropteJącą 

ranę··· 
Gd)' ruszyło natarcie, Niem­

cy wieW Ją ze sobą... Nie 
pamięta gdzie. była w co­
rączce, paskudnej, przed­
limiertnej gorąct.ce, gd,. ta· 
bor niemiecki rozjechały ra­
dzieckie czołgi. 

Potem wotono ją ze l%pU.­
la do szpitala, był t)'fua I za­
palenie pluc, rany na rę:klc:h 
goiły &Ję z trudem, parę ruy 
uznawano, te medycyna,)ellt 
beullna. .. Ale organizm nie 
poddawaJ Ilę ... OrgAnizm wal­
czył z chorobą._ I liwIado­
mott, ie jest K3rol, te 10 
truba lJ.uka~ ... Cdzid po-

łoJe, gitar,.. wlef'Zll jednak, te 
właśnie on. ,tanie Ifę w pczy­
lZłołd jednym :t najpopull rnleJ­
l1)'cb In.trumentów a r t ,­
. t ,.cznyeb (podkr. moje) I 
odegr. powatnll rolt: w umuzy­
kalnieniu .poIecutlstw.... Do 
tych Iłów J ózefa Powrotniak. 
nic doda~ nie trzeba. Chyba 
autor ma ra~}ęl 
Powracaiąc do nastroju 'wlą­

tecz.no-noworoczne,o, a wlaki­
wie tkwiąc w nim Juł po UlEJ", 
bo pneogromny ruch we WII)',t­
kich aklepach nie pozwali za­
pomnl~ o nadchodzllC)'ch dnioIch 
błogiego lenistwa (~dzi. w t ,..m 
roku kiedy liwłętow.~), kt6re 
kaidy zapewne urozmaici IObl. 
nadrabianiem zaleglołcl w cz,.­
t.nit! chcialabym jeaKlCe 
wspomnf~ o :wYdawnictwie rów­
nlet PWM pL .. Pastorałki pol­
skie", których .lutorem jeIt nllrt 
Inny, tyl ko sam Jen)' Harasy­
mewia. Jest to w,.danie dl. 
""akon;y .tyllucji ludOweJ, po­
e:tjl w t%,.lteJ formie I .tal"]'cb 
pollldch dn:ewol"']'tów ludowych. 
"pastoralld" W]'dane .. t.t pięk­
nie. te kude . pojn:enle. na ten 
lteSZJ't (I.ką prz,.jęto formctl n­
duje lUce. Opracow.nle lJ'aflez­
n. Wladylława DuICb)' luluJU­
je o. aczelólne uznanie. To sa­
mo trzeb. powiedz.i~ o Druka.c­
ni Narodowe j w Krakowlf:, kt6-
r a kl1ąłkę wykonała na paple­
ne z K.capkowic. 

2aluk. co prawd., te J_t to 
wydani. brollCurowe, t t.lujf: 
tet, te nakład ma tylko 3240 
ep.emplarzy. Z uwagi. na temat)'­
kę, a głównie .amc,o autora I 
tOrDlt: wydania kallłtka z 
mJej5Ca. stała .Ię raryt.sem bl­
bllofihkim. I JetcU posądzicie 
mnie o deil .adyzmu Zl to, te 
'WSpOmlnlm o kaląlee, k~ra w 
zasoIdzie jut nie Jest do nabycia. 
nie będct mogła zaprzecz,..~. Ale 
tacy jui se kolekcjonen)'1 
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mlenane dokumenty, znalazła 
lit: na rekonwalescencji aż. :lA 
Moskwą. olugo trwal po­
wroL. CIUI. bano .Ię ią 
puki/!, czekallo IŻ w,.dobrr.e­
je._ 

W Warszawie 'potkała zna~ 
lomelO zwiadowcę. B)'ł Jut w 
eywilu. Zapytany o Karola 
odpowiedział. te polegl nad 
Odnł. Widział n. własne o­
CZ)'. U.I.dla wted,. w parku. 
płakała, nie cbclało się jej 
nigdzie lit. Zr!nął cel dla 
którelo tyła, uelekla dosłow­
nie ,rabar'1.oOWl ,pod łopaty._ 
Po co? 
Znalazła sit: jaka,ł ocalała 'l 

o&61nelO PDJtOmu ciotka. Ha­
l. dala .It: namówi~ na wy~ 
jazd do KOlzallna. Cót, mimo 
wlzy. tko tneba jako' t)'ć. 
Jełeli tak wyu.lo, te zostało 
mowlekowl to nikomu nie­
potrzebne łycIe ... 

I tak '1.10... Z przyzwycza­
JenI. robUa co do niej nale­
!alo, pracowała, autom.tycz­
nie szła dO zaklaCtu i wracała 
do domu, automatycznie po~ 
ma,ała we wlp6lnym gOllpo­
dar. twle prowadzon,.m z ciot­
ką . Odpychał. od .If:ble mylili 
o cuuach wojny ... Nie chcia­
ła do niej wr.cać._ Zbyt bo-
1.10 •. 
Jechała pociąetem. na-

przeciw .Iedzlał J3kili woj­
lkoW7, czyt.ł luetę. Prze­
kładaJ ją na drugą stronę, ze 
zdXcI. , poJnaJa na ni, 
twan Kuola. B)'U to najlep­
.1 ab.olweneł kursu w Rem­
bertowle... Chwilc nie mogła 
z.f/'b ra~ m)'lill, potem wyrwaJa 
k.pUanowl Jazetę, czytaJa 10-
r eczkowo nie zwatając na 
prolesty l obunenle. Tak. to 

K . rol.. J!~'{.~f~~~;~ Sled:dałcm w 
fotelu, powoli 
Patnylcm 
to ., 
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Radiosłuchacz i telewidz 

w świetle badań sociologów 
Otrodek Badania OpinII Publicznej i 

Studiów Prolramowych przy Polaklm Radiu 
l TV pr:r.eprowadzU badania nad z,asll:giem 
korzystania z rómych łrodków masowej in~ 
formacji. Z uzyskanych materiałów wynika, 
że najwl~kny krqg odbiorców ma w Polsce 
r adio, na drualm miejscu Ulalally si~ gaze­
t y, na tr:r.ec.lm - telewizja, na czwartym _ 
czasopisma, a na p!;,tym - kslątka. I nfor­
macJe le podano na n ledawnym posled:r.cniu 
Rady Programowej Radia I TelewizjI. 

w dni powszednie w lodzlnach l~22, a w 
niedzielę - między 17 a 22. 

Krągodbiorców radia w Polsce 
obejmuje 113 proc. ludności powyteJ 15 roku 
tyCia, co atanowi ok. 20 mln osób. Chat au­
dycJe radiowe dla pr:r.eclętnego radloslucha­
c:r.a stanowią przede wlzystklm "tło dtwlę­
kowe" d la Innych czynno!cl. to bynajmniej 
nie jest mu oboJ~tne. jakle to tło. Do naJ­
częściej sluchanych naletą mu:r.yka lekka i 
p iosenki, programy rozrywkowe I muzyka 
lud owa, audycje polityczno~lnlonnacyJne, 
powideł radiowe I Ilucbowlska teatralne. Do 
najbardziej kontrowersyjnych ullcune są 
a udycje muzyld powamej I ludowej. Duta 
adć ankietowanych chciałaby mleć w pro­
p-amle mniej muzykl powaineJ. Zwl~k5:r.enia 
aaau n adawania muzyki ludowej domagają 
Itę przedc wllyltklm mles.zkal\cy WlI l po­
chodzenia w lejskle,o. 

Z badań nad lUltaml odbiorców tclewi:r.jl 
wynika, te wlęksroić z nich uwab, że TV 
powinna dostarczaĆ przcde wszystkim roz­
r ywki, a potem InformowaĆ o wdnych wy­
darzeniach w itraju I na Świecie. Jeśli Idzie 
o zainteresowanie poszczególnymi pro,ra.ma­
mi, to stwierdzono, te najwięcej t(>lewld~ów 
ogląda mmy (79 proc.), na drugim miejscu 
wy.tępuje :rolnter~owanle oudycjamt roz­
rywkowymi i muzyką l ekką (5J proc.). na 
trzecim _ przedstawien iami te atralnymi (45 
proc.), na czwartym - QudycJaml Informa­
cyjno-publlcystyc:r.nyml (41 proe.), aportem 
(17 proc.); audycje popularyzuJłlce naukę I 
a:r.tuk~ interesują i .5 proc. lelewld:dlw. Ude­
rza male zainteresowanie audycjami dla 
wsi: w mieŚcie 0,5 proc., a na Wit - 2 ,8 proc. 
olółu odbiorców. Do najbardz.lej kontrower­
syjnych nale~ audycje muzyki powatneJ 
oraz lIlerackłe, gdzie procent tych, którzy :tą~ 
daj, Icb usunięcia % procramu jest kl1kakrot~ 
nie wh:kuy od procentu interesujących Ilę 
tymi audycjami. 

Na pytanie, I:%y w programie telewizyjnym 
nastąpiły lakJeŚ zmiany od czasu. gdy bada­
ni ogl,daj, 'o stale. 211 proc. nie miało na 
ten temat POClądu, %2 proc. uwat.aln, te pro­
P-8ID jest .. n a ogól coraz leplzy", 20 proc., 
ze "jedne audycje 14 cora:r. leJMze, Inne coraz 
gorsze". l ! proc. lłwierd:r.ilo, te w programie 
nie nastąpiły bdne zmiany. a %a coraz Bor­
azy uznało go 10 proc. 

W Iłuchanlu radia przez przeclętne,o 00-
bloreę w cl.ljgu dnia maina wyr6i.nlt k ilka 
faz.. W d niu powlzednlm najwl1:kua liczba 
osób (ok. 60 proc. Olółu radlOlłuchaczy) 
włącza odbIorniki w lod:Unach 8-7 I ] 6-21. 
W nied:delę n aJwh:ceJ. bo at ponad 70 pr oc. 
odblor oow , ałuch. radia w god:r.lnach 8-9 I 
14-Hi. W n ocy korzysta z programu radio­
w ego ok. 3 proc. radiosłuchaczy, 
Największa liczba odbior c6w korzystają­

cych Jednoczeinle ze wnystkkh programów 
radiowych liczy ok. 15 m ln osób, najmniejsza 
(oczywiście w nocy) - ok. p61.m.lllona. 

L iczb a zarejestrowan ych w Polsce t elewl-
7ilJrÓW olllącnle wkrótce 3 mln. Korzyst a z 
TV w o, óle 74 proc., a wzClędnle r e,ulamle 
4.Z p r oc. mles:r.kańCÓw pow yiej 15 r ok u ż.yc.ia. 
W pierwStym przypadku Ittąg odbiorców li­
czy ok. 18 mln. a w d r ugim - ok. II m.In. 
Najwięcej osób oCl"da prop-8my telew izy jne 

W d ysku'JI, k tóra rozwinęła się na posie­
dzeniu Rady Prop-amowej. zwracano uwagę 
na koniecznoU: lcpazego wykorzystania wy­
n ików badań Ośrodka w bldąceJ pracy tadla 
I TV. U t worzon a OItatn lo Pracownia Badań 
S zybkich dos tarczać będz.le odpowiedzi posz­
czególnym redakcjom n o InteresuJ,ce 'e py­
tan ia w c1ąCU 5--6 tygodni. W lwiątku z ma­
łą popularnOłclą niektórych programów 
oświatowych ł rolnych w TV, członkowie 
Rady wskazywali na potrzebę wzbogacenia 
form I uatrakcy jnianie t ycb wai.nych pun­
k tów programu. (Kt-PAP) 

KSIĄŻKI 
B4m" all Koalan: WYZWOLEHlI!: 

POLSKI POLNOCNEJ. IłU. Wyd. 
Monkle. I. Ul, relUl zł • • 

NIJnowlIU kał~tka a"tou. kt6-
r~ połwlęo;:li trmatyc:. IDu)'nl_ 
R)'n:neJ. ZRIIJdIl-Iem)' tu Op"rte 
na materlał.ch tr6dloW)'ch I do­
kument,ch oplI)' oper,cJI .... oJ*O' 
w)'<'h, ~.rJ(kl ktOrym ... ,...wolo .. 1 
lI-ost.l. p6łnocn. n~ Polik L 
Map,.. 1I"ltr.rJe, bopoto r<nbu(lo­
WIIne lndeuy. 

Oeora .... rfe4 ..... " .. : PRACA W 
OKRUCHACH. KiW, l. lOS, nu .. ... 

Znakomlt,. _Jol... r UDe ... kl 
... kal~ln tej .jl p r6t>ę prust,,_ 
dlo .... ...t. ludulrh problC!:m6w 
nr"'a.a)'c:h • m.,..,h.n1_j~ I ~ 
cj.l .... eh udań w pruDt7łle I 
luaych dll-łed.lJnaeb ąc:1.II .... po­
da raeto. 

Na u opacb CIUIIIc:II. W._ 1łIf, 

PWN. I. +II, cena zł U. 
łUI~k. II UJI wle.n,. I on­

Re.u,. obr ... badań ud ~.­
mi elemlullm,.rnt. .lItualn,. " 
rMU 1.... :r.awleTa bOwIem " 
rc.PJ'aw pl6ra r6łn,.rh QrII-On)'rb 
D.,-k6., kt6nJ' bldaniaml "'7-
mi IlCarnęll niemal WSQ'atkll 
po4I:lIwowI problell\,J' c:l:lllatek __ 
le~lIrn,.th, prile4ll1wllhr J. 
... JUII,. I po,l~doWJ' III)OI6b. 

ZOLNIERSKIM SZLAXJEM. 
JoI ON. I. UlI, cen. :tI JO. 

;rut to lIl\oIOC\8 trl,ment6w 
ruoJpopul.,nlejuyrh ul~kk o o­
atetnlel ... oJnle I wlp6łtil_yQ] 
woJlku, W pewnym atopniu lU­
nowi II hlO!J:kI prle,l~d polskiej 
lIteralury wojennej. S~ tQ IrI,_ 
ment,. prl.il)' PQt •• mePla, Pr,,­
aay .... kl~. pnym_no .. kleao. 
Mc!.Qncrl. Oerh .. da, Hen •• P.ul<~ 
a:t,. I wlrlu I"",.eh Inln)'th I 
mniej 1118IlYch pIAny w.p6ł~ 
. ,..". 

b u l:r'lWl K u ... U: ZbKOONrI: 
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.. ... _d U. 

Aulor - ""YbU"J' anllC!lU.l 1118-
1000U,.", fIlozol I ....,JoI. .. - I,Q­
tU\ ..... odJ' NObIl u rok 1_. 
;ren -.,u,uem r.dyllaln)'Q] dzil· 
"-rum lpołcrzn)'m, walrZllC:Y1a II 
prUmQr4 51""'_"111 w ItOllJnk.c:b 
mlęltz,.narodow,.c:h. Sl~ j~ oJe-­
pneJednlna polu.. otM'olIcy 
pr .............. 1 I samostanowienia 
... rOdu wletn.nukl"'ao. 

Bu.nlol.w Oeltetb.ne. : azĄD I 
OPOZYCJA JKW W SY8TE.YJ.E 
POUTYCZNYN Wl"ELKIEJ bRY­
TANII. KiW, I. UJ. «na Il U. 
X.I~U:I ~!ęconl J~ Jedne-

mu II- w(doW)'ch pt"oblem6w ustro 
JowJ'ch w.p6ICII-C!-5neJ demokracji 
burłullyJn"'J. Autor Q.b.~Je me­
chanlun d:d.lanla wsp61c:zemeco 
pań.ltWI br,.tyJllkle,o. 

Krua& !'hebe. : :aa.oOIi POKo­
LENII!: ZAClIODU. Przeł. R. Wu­
tel. bu,., .. 1Tl. ."..,a ~ 15, 

AQtor - dłu,oletnl c:złonell: Ko­
munl.otYl:illleJ ParlU AQltrU, poe­
... I dr.malur, - pUbllcJ'lta I bi­
elm,.II:, ~alllaCl poll\yClflJ' I posw 
.,. prOblo:m6w kuJ!ury. WJ'nlle­
nlon~ bl~lll( plMl o młodych IQ­
~. NRF. k'6.~ ""l'cOOWyw.­
ni ... we .r~ do Ia •• lu:lzmu 
I aoej,UQQu. SUlll. dla IIJ ",,10-
dddy mlellc. w rod:dnle I apo­
lecufll!wte, n. ... 1I pytanie: j.Ill 
tJ'e, 

Wlad,.... • . .... alr. UAWAl'ł-

SKIZ ABC. 1Rr7 . .. .JU. cena ał U. 
Aulor opal'I a1'l na IlLItulIII 

wl .... ,.m IPOaInet.c:6 pocl)'nlo­
n)'etI ... cal'll pob)"tU n. Ituhle, 
1>.1 1IPt •• arb dot)'alłC)'m KubJ' 
lWI te.enle ONZ or'e na .... t ... lII8 
tr6dlow)'lQ. Clek.we wladotDOlld 
e blatorlI I naI!bw w.p6łaHD,J'dl, 
L1nol -.lJo;cla. 

BoW... Wroc:l._IIJ: LINIA 
KRAT. W,.d. Mo .. kl~, l. •. 

DeblQt mlcae,o poet)' _ er.łonlta 

tJterld<leso klubQ "JaRetQr" w 
Z1bluu. JftI 10 eblo'llI: 1I'J'CUl7cb 
wlerR)' 1 p'oQ' ))Of!1,.cklel. 

Bo&.S.a CIaor,,"'''': SPROSTASZ 
NASZYM CZASOM. wyd. 1010._ 
aII:.Ir, l. M, oon • .li 10. 

Czw.rt,. e kolei tomik pon:JI 
..,ońskleio poely. II:t6reco wterA8 
umlenrzane byl)' rOwnld w al­
manach.ch. 

Mul. PawUkowska·"aIlQOUew_ 
alu: WIERSZE.. PIW, .. _, c:ep. .. ~. 

SII.annle W)fdaa,.. obuernJ' WJ' 
b6r wtlRrU)' m.kOłlll\eJ poU1I:IeJ 
poetlI1 okrftU ",,1~lI-TNOlmn .... o. 
Oba:CrQ)'. dobra Wp,owac1slJIIIC7 
• J«j t..wno6t wst(p 6U:taDQ --

TEATR RADZIECKI. Anlololll. 
W ,.b6r. słowo _lępll8 I 0p".OOWI­
oJI S1.nl.ow Witold 81lldlL T. 
l-IV, PIW ... łlO+Ia+a.+I1I, re­
Dl .,.&okl I" Il. 

W lomI. pleT ... .."m UmlCiRtta lU· 
to •• nlolocl1 dwa UIWOfy N . lllkow· 
Ikleco, Jeden A. toun.curakle,o, L 
BIbi., M. UQI"'kow" M. Oorl<leao. 
Tom dru,l pt"I3'1'OllI U\wor)' dr.ml· 
tycme w. DIU·UllłocerkoWlkl"'ło. K. 
Trenlew., W. IWInow •• A. KornieJ­
nuk •• W. Wlnnlcwild",,,o I M. Po­
,odlnL Trll-c.~ - A. ,..jko. L. Ruhro. 
nowa, A. AtlnOlenow., 1(. Slmono­
wa, A. Sltejnl, I It. SIW •• U. W to­
ml. c:twanYal W)'II(PUJ~: L. Len­
nowo J . o.UQW., A. SaIYMkl, A. 
ArbQ~w, A. Wolodl" (kt6re,o nlQ' 
11.( ,,PIC" wlec:lI-orbw" pn:elołyl kie-­
rownlk lItenrkl Poń'two_lIo TeIIl.U 
lm. W. 8lemanJlowrJ w RI_owle 
Jen,. Plełnlaro.,lea), M. SUlro",. &­
d,."l' lIuluo.,.n. 'atOll.ml I .6tnym 
lnIcenlUlcjl IIIU" .Iddeell:lcb w POI 
KC. m. lo. loto.,.m)' e neno_klel 
lnacenlucJI "Plęrlu wlcn:o.6w" Wo­
lodLna I "DOleJU "orli" A. Szlei­
a.. KlIwol_ noty bluaultleane po­
aeul6lnyrb pIlaUY. 

"all.a 8lemlonow: TRZ&CH Z WY­
DZIAŁU SLEOCZECO. Prll-Cł. I. ,"en_ 
leUl. bU,., w,.d. n. I. U4, reota Ił 

zł. BJbl. Srebrnq:o Kluea,.lr.a. 

J ..,. Sdla.,.' UWRZaz JAK KIi~ 
C:ZYZNA. lskr)', .. III, cena II z.I. 
Blbl. ..eb,nCO KJun,.lI:a. Wsp6ł­

CII-ftn,. u)'lQlnal. 

No ... elcl W7d, Pr .... nt 
lel'O; 

lL &olall:o_k1. Cil. Sawtu: PO_ 
RADNiK LAWNIKA W .PRAWACH 
CYWILNYCH, l. lł5. c:en. II Il. 

W, D.,tdlkl, 1'. ROm.nIQk; POD_ 
STAWY PRAWNE POSTF,PU TECH­
NICZNEGO. PraeploJ'. ObJ''''lenla. 
Or~lrtwo. SlIn P ... wn7 n. dddl 
I IX INf r., l. 140, eeQ. n zł. 

" anQI. SIWIj.: KAItA UMOWNA 
WEDLUO KODEKSU CYW1LNEGO, 
.. 1n, r.1 U d. 

Z ZAaADNrI:~ KRYMtNALlBTY­

XL Pr.re InstJ'l.Qtu EJrapul7S 8111d0-
.,.cb w Krakowll, .. 111, c:en. Ił si. 

...... u. 

Bogu",il Kobiel.ll i Jacek Fedo· 
rowicz bUli przez dlu,,' CM' 
ozdobą ,.poZ'naiml/ .ię", pro"ra­
mu uroctt'''o. ocz nieotll"inalne­
go. bo Ikopiowonego w .pos6b 
dość doslotollll z omerllkcllhklch. 
.hOUl. Retll.erowo.l "Pozno;ml/ 
lię" JerrJj Gruz-a. 
Obecłlle wlIglqdo no to, te Bo­

gumił Koblelo ł Jacek Fedaro~ 
WIC:!: po,(anowiU ro~dzieUt no. 
ralentll f zrobU! dwa różne pro­
gronlll. z którfłCh. jcdCtl pole­
gal 114 umieJętllokiach. mimicz­
nSlCh. tto6rcll I by~ lokim .obie 
wesolutkim qvilem, nadanym 
porę tygodni temu; drug>I zd, o 
nieco wie"'Z1łCh pretensjach in­
teltktwalnllCh. i Ilciulklej ,,"U­
z~cJłw .tTonę wldowl'ka 1111rftOIl­
ren'01Dego o/rzl/malUmll w ubie­
"'q nled~lele. BoidZo lubię obli­
dwu aktorów i dOC'enlom la1enl 
GrUZll w dzledrlnic ~m'bilnej 
rOZTl/wki, ole, przebóg, czI/ mu.1 
rn1Wlliat $ię IlIlU11I widowisk, kld 
r e w gruncie rzeC~1/ Iq clq"le u­
tTZl/mane w jedftllm ł do lego 
,raTlIm stVlu7 Przlcid i quiz Fe­
dorowic~a, I "No "Iotoie" Kobiel! 
- to ciągle lo lamo "POZno.;m1l 
de" - II/le, że okrojone w czo.ie 
I bez dawnego ro::mochu.. Kiedll 
te ootqdalom, prZl/Chodzl!1I mi na 
mll.łl Divertimenta. Jeremul7J 
PrZllboT1I. kt6re są lolcie fokq' 
kopiq Kabaretu Storl%VCh. Po-
1I6w - kopiq okrojoną w aa.eie 
I be-z dawnego rozmachu. Natu.­
ralnie, że chęlnle lłO to po:tr.lllmll, 
że wręa C.lekOmll no len typ 
ro~kf, te doceniam II UlII,Ukt 
ho6rc6w, kl(~rzll necZlfWikle 
,tają na "lowie, bl/ rzecz Wllpad­
la !wieżo j orll"htalnie. Ale- pa­
trząc, doceniojqc, u""'echotqc 
IIę nie polrafimll jedl1OC'ldftle 
opędtić lię przed viUonotD'lcim 
refTenem, tok "enMlnie !luma­
C.lOnYffl pru.l 80ll'a: .. Ach, gd.lle-ż 
14, Qdzfet .q nie-"dllaieJue hie­
tli'" 

Kiedllm iui .ięgnęla po kla'lI­
kę francuskq, jalcle tu nie w.po­
mnie.! "Llttów pannil de L,e.pf­
'IWIle" tok pięknie pr~lJgoeowo:· 
nllch pt.lez Halinę ltIikolajskq w 
irodOWI/nI ,tUdio w,JHSlczetnllT1l7 
Nie wiem, C.lll teatr jednego ak­
tora tTafw. do po:rumiiionoweJ 
widowni (obawiam Ilę, te 'Ije 
tralia): wiem. H bllła to uczta 
dla t ych, k16rzll upatrują Ul uj 

Szkolnictwo w cyfrach 
(Clw blny SI! . tr. 5) 

narodowa maj. tOWAIei: UQl'a 
o,61noksrtalCljcc, 
Ksi.żk. p~nOlli WllUOCbstJ'OD­

lIłI infonnac:je o Rkolnict"le 
wys,.m. Z tej ddechiny od­
notuJemy kitą 'llBkainlk6 ... do­
t]"CEłlCYCb kleronków .tudi6w w 
n\ektóryc:b krajaCh. W Pol$ee 
zwic:kIza się liczba .tudentÓw 
n. lrJerunkach \"'(:hnlczQ)'ch. 
wynOSIliC w ub. tokQ &k.deml~ 
ckim 32,5 proc. o.(ółu .tuden~ 
1.6 ... . w Czec:hOllowacJI _ 37,8 
proc:., a w Bulgarll - !9,S proc. 
Kraje te wyraźnie prt'teruJ. 
~wóJ I tudibw techll.lcznydl. 
Natomi.,t w DanII na kJerun­
kaeh tych kul.ld sili: 8,2 uroc. 
orółu rrtudentów. 

Jea:r.c:ze wlękue dyrproJ)Of't'le 
wyl!ltc:puJ~ w ukresie lItudlów 
bumaolltyC!.n,ch, kt6f"1l. u na­
uego połudnlowc&o l4aiada 
kontynuQje tylko 1,9 proc:. 
o"ólu Itudcntów, w NRD - 2,& 
proc:., pOdczas ,d,. wc Francji 
I Norwegii _ po!3 proc.. " 
Szwecji w - 49 proc. 

"ROCULik StatystyC!.ny Stkol­
nJctw." s:zeroko p~tuJłtry 
te Interesu~ce. a mało znane 
zJawiak&, Jest ~Iłc:le lek­
tu,.. ciek.w, l ~ 

Str . ., 

formie wldowuko awoirtego re­
ne.an,u leatru. Mikołajska ;e,t 
wielką oktarkq, o .. LIItv' I~ 
wlelko!t ",obilitują ",ow),m. 
ulachetnl/nl' ~Ieme,,'am, inl~r­
pr1tacll;nvml, Nawet wtedll. kle­
dll .pado;q tUl 1UU doJe! ",i~ze­
kitDGnłe '" miej.ce i"tt~h lutów 
_ Morwuly Alco/orado i dru"iej 
dobreł aktorki lIa,tll Lipiiu~ 
kie-I._ 

Na unIonie UlIllul71'lq Id d10ll 
dobre teidurnieje: ;eden pofwi.ę­
con" 'prawom. bardzo ,pccllficz­
'Ilvm , ~ro"m .pedaUIt1/Cznym 
pcz.lo'llOtDGl mie,::kcn\CÓUI wsi ich 
tDlo'''4 problematU"4: druui ptz1l 
g«owała nom Joalł'1lO Roł:IOC'kn 
I lak zWllkle z wdziękiem. go 
poprowacUila, lawlru'qc mledzll 
blogq a prowdq. Naldll powl~at 
.t rodojdq te łatkólki. ,tapOWla­
dajqce wio'ł'nllq oo",l1t w fo",~ie 
I Irekl ,rarunków - teletur"le­
jów, bo wt:rok blll1l one jui bar­
dzo brodo fe, bardzo sztampowe 
i bardzo 'ludne. 

Z mnle;szr.tm Mlamla.t entu­
zlozmem pOW/lałem ,/owoclcl 
lpe!:tokl "Kubo" w .. Teatrze no 
łwiecfe", bo, .ton.owlqc trzeclq 
Id JIOZlICJę "owego Cllklu. lOk,?' 
ID ioden tpG,ób nie bul nułtrac,ą 
na1de-kawJZlIch ollq"lli~ć fwioto­
lOego leal",. Ciq"le odnołZę wro­
bnie że pokazuje nam .lę w fvm 
C1/kh~ odPTlItkł ~Iedwie drama­
turgii ""fatowej, że bralc mu ;e.t 
kolUekwencjt repertuar01A.'ej. że 
'4 lo ciq"le przypadki, it ~okie 
12 nie inm>' PO:ve1C prezent",e 01l 
tdewld.a:om i że tU gru.ncie rzecl1l 
WIl1lllkO co tu. wtdztmll bardzo 
malo pr.lllpomlllO leolr tD oQÓle, 
będ~ zlepkiem reportażu, doku­
mentu ł nade wuVsrko tetewf­
z1l;nel70 Ił1mu. l kied1l wtpomnę 
.oble te wlpGnlolq ~powiedź. te 
~obac.nnnv 10 "Teatrze na iw/e­
cfe" właJinle I~, co tu iwiotowcj 
dramatur"U notdekowue, Mj­
cenniejUlI, najbardzid dla dane­
go kraju chorakhlrll.l1/Czne -
znowu. do, lrzcgom .zlachetne 
kłamstwo zamiarów, kt6rllch. Gni 
rlLllz rzeczllwl,tość potwierdzić 
'Iie chce. 

l 110 zokoftc~enie chcw./obvm 
po1'lUZllć jeezcze Jeden .. roZl'U~­
kOWll" droblo:lg - .lupeilIfe Ilae~ 
samowitq reklamę lod6wki Igloo. 
ZaC211"" alę len rek/omowll IZ\.o­
gier kilometrami "OlI/ch nóg Bor ­
borll RVlłk~i, kIwa prz1l Iym .l 
ww'ciwvm lobie \Od.Zięklem bo­
haterki przedmidć iplewo ,to­
rfl piote'ltlcę O "iczo/och. R.a:ea 
bll/ob1l co IIQjmniej zobolDflG, 
gdVbll ... nie odblf1DOła Ilę na o­
czoeh parumilfOflOU)ej widowni i 
17dllbJl 'Iie bVla powlorzcuut 1: u ­
parem godnll'" lepszej .prOWII 
regularnie co (hd parę. Popul.llr­
Re k4b4relowe "g!cmlll" tlie 
"rzeazą bllnajmnfe; UllIbrednoi­
ciq ję~lIko. Barbaro HlIllka -
,kromnoidq, reklamowu bleck­
aut - nadmwrem 'I!'IIłU i w tu­
mie .prawo jell, niutetll, nie­
mtaC2fta. Plotenki kabarelowe 
mają to do siebie, le ipicwo. lię 
je tU pomlenczenwch nader 
IzcruplJICh, te wlainle w kUma­
ne Int.,.,.noicl, "Tzewa:tlfe nflC­
nl!J zabawlI. uchodzi Im kaida 
jfVwc tO.łć. Pr.-'.'ftlcsione ;edntJk 
na maili ekran - nie WSZ1lstkie 
nadtljtJ się do rozpowszechnlo-
1I1a wlalnic przrz nadmiar tejże 
fl"l/wolnoiri i klo.ł odpowiedzlol­
ftll ::0 dabr'll .mak i Umwr prZ1ł­
dalby .Ie w Idewizji tO 1'011 ccn.ro 
ra, Co napisalcm nie gwoli tod­
nd pruderii, lecZ' w obronie nol/­
kt.j PTZVltojllOki ob1/CZO;u. 

KRYSTYNA 



..... 

Kiedll w J9S9 roku 1UI ekTO'lll 
PaTI/Ża wnedt pierwszw fUm 
Jean-Lul: Godarcia "Do utratll 
tchu" - Jean Po.ut Sartre pow[e· 
dzial: "To ;e,t bardzo piękne". 
"NadzwlIczo;ne" - zachwvcat .ię 
Jea n Cocteau. Kilka lat pótrtiej 
znany pilarz Lo"," Aragon oj· 
wladczłI: "Film dla mnie to bvt 
przed.e tO#zl/stlcim Chorlłe, potem 
Renoir. Bunuel, a dri.ł G0d4rd". 

Nie W$zY'CII podzielali te po­
glqdy. W prasie l-tlmQWef obok 
pochwal pojawilII ,ię (lTtl/ku!lI 
ItrlltllCzne. tO kt6rvch lUlZl!wtUW 
Godarda szarlatanem, żongle­
rem httdektuo.lnlf'll.. zarzucoiqc 
ieuo sztuce powierzchownolt , 
plllCiznę. Gorące .porl/ trwają 
nadal, o Godol"dzie "t.ue .rię du­
żo, a rozbież"o.fd j kontrOWIIT'J;e 
zdajq się łwiadcrvć, te mamli do 
czunieni4 ze zjawili/dem nicco­
dziennvm. Niestety, zbilI molo 
zntlmll to Pobce tw6rczo.łć Go­
darda, bll móc tO zjawilIko Q1WIt­
zOWGć ,zetzej, niemniej są w je­
go filmach ~wne cech.u wspólne, 
pozwolające .lwlerd.rić, że teh 
autor jest twórcq wrożUw","" 
niespokoinum., podejmująev 
sprawił wspólczesnej mu 1'zeczv­
wiJtoki, a jednoczdnil? szukają­
C11m dla przedstawienia lej rze­
CZllwiBto.łcf nowuch Irod/C6to wU-
1'azu filmowego. odchodzącum od 
Jta1'lICh wllpróbowanllch kon­
wencji. 

Godard nie przlIlZedl do filmu 
dlatego, że mu to imponowało, 
ani dwtego. że chcial zrobił ka­
rierę. Ma on po P1'O.ftu co.ł do po­
wiedzenia. i uznal, że film będzie 
najlepszq formą te; wvpowiedzl. 
Z wllk,ztalcenia etnograf. mając 
20 lat nakręcił klika krotkome­
trażówek, bili takźe d.riennika­
TZl?m, 1'eccnzentem, Uoretllkiem, 
a ;ednocze.łnle montożl/ltą fllmo­
wjfffl. Ta przeszlolć, je; dolwiad­
czenia Iq widoczne to jego tWÓl'­
czolci reil/sctJkiej. Form4 artll­
Btuczno: jego filmów jest 1'czulta­
łem pOprzednich tcoretvczn'llch 
rozwaiań, 1'ealizacjq t eZ)l. że film 
nie może karmić lię .woją przc­
szloleiq, ruJlladować lamego ,ie­
bic, że na w.tpólczesne żllcie mu­
.i pat1'zeć lwiciVrn okiem. Go­
dard jest filmow'IIm dziennika­
rZllm, pubUc&lstą u.lvwo;qcllm ko­
merli zamfallt pióra. 

Mam PrZIl;acldl w.+ród malarzII, 
spoJ1'ód ktÓ1''IIch kitku pisalo lub 
nadal pisze wiersze. To nie Iq 
zwvkle wierUl? Wv1azi z nieh 
malarlka dusza, pelno w nich 
barw, obrazów, naucZ)llem się jtli 
odrÓŻniać te wiersze od fnnllCh. 
W'IIda je mi dę, że tak wIdnie w 
fUmach Godarda widać ;eao 
prze!2:lolć dzil?nnikarza - doku­
men/alistll. 

Jut on jednoczeJnie poetą i to 
U1'lIkiem, ba, można powiedzieć 
romantlIkiem, szczeaólnl/m 1'0-
mantllkiem XX wieku. Przeja­
wia lię to w jego poprzednich 
filmach, widać lo 1D1/Taźnie w no-­
wjfffl, wchodzqC1lm obecnie na 

do.łwiadczeń ludzko.łci, na pra­
Ulach, które mają buć doskonale, 
bezbłędne, ale w aroncie 1'ZeCZlf 
sq okrutne i nieludzkie. 

Czlankowie 
"ilLe ź'll;q 
wleni 
i woli. 

" jest to I 

w 

towiecZ1\'II, ole ma .t tamCllm wie­
le wspólnego. 

Godard nie jest filozofem, i­
deoloaiem oni burzlIcielem Uln/e­
jqcego ladl'. Daje po prostu .nvo­
jq wfl;ę lwiota, dz/eU się nu1'tu­
;qc1/ffli 00 wqtpUwo.łciami, uka· 
wje pewne niepokojące go ten­
dencje ludzko.łci. Nie daje wlas­
nl/ch ceMw i wzorców, Qle lo co 
robi, lO jut "iemolo. W c.M.tach 
kiedll alowiek znajduje s/ę pod 
naporem tvlu działań i z;owillk, 
kiedll tempo żucia jest tak 11:lIb­
kil?, że t1'u.dno często przeniknąć 
do jego glębi, utworll takie jak 
film'll Godarda - mimo ich sła ­
boici - sq poillteczne i potrzeb­
ne choćbIl jaka podstoUla, p-unkt 
wlljlciowlI do dl/skłU;I, ;Oko 
pewne łtoiadectwo nalZl/ch cza­
.ów. 

Taki ;e.t rokże "Alphaume", 
film zreaUzowon'll przecież nie 
1(1 dekoracjach, ote w nahlralne; 
scenerii wspólczesnego miasta, 
pode;mu;qc'll nienowlI wpraw· 
dzie, ale ba1'dzid niż kiedllkot­
wiek aktualllY Cemat, film pesll· 
mistllcznu mimo hapPIl endu. 

(w. u.) 
..... lph.vllie... Scenulu.... cllalOCI I 
...,tYKrl. J. L. Codord. Zdjęd:a Raoul 
Coutard. w rol.ch glównyeh: !!:ddle 
ConatannUne I "'nna Kulna. Pr".. 
dukcj. - IKS r. 

o 

WIDNOKRĄG 

, 

Jan Sagan - kieTownik szkoły w Kulnie. 
ry$. J. SIENKI EWI CZ 

KaJman SegaJ 

Normalny człowiek 
Rozmawiałem ;z moim PT"II;acielem a nowoczesne; plll­

chiatril, a także o tllm, jak CTudrw blltoa okrdlU aranieę, 
gdzie kończll się 10, co zwllkUłmi/ uważać za fIOturalne i nor­
malne, a adzie zacz'IIna się patologia. W toku 1'ozmoWll m6; 
prZ1/:#aclel opowiedzial mi takq historlljkę. 

- . Znalem jednego człowieka, o którvm CQlll miosto 
twierdzilo, że jest wariolem, mimo iż: nigdll nie zokltkał 
!pokoju publicznego i nigd'll nie popelnU żQdnllch CZ1/7WW 
kolidująClICh z dobrllmi obllcza;aml i zdrOWI/m rozsqdklem. 
Wprost przeciwnie. Czlowiek ten b'lll prz'llklodnvm ojcem 
i mężem, 3pokojnllm pracownikiem ł dab1'lIm obJlWOtelem. 
Nade w'<:'IIstko zol - dobrvm obllwatelem. Trzebo blllo zo­
bOC<:IIĆ go w tramwaju - ł:' jaką gorliwościq dopomagal 
w.fioda6 do toolt, ludziom starszvm I ulomnllm, lub jak 
chętnie ustępowol miej3Cf1. kobilltom. Przejowiol wprost nie­
IPOtllkanq energię w Wl/konllwomu rÓŻnIIch - wlldować bil 
sil: mogla blahvch, lecz w rzeczllwjstolci jakże WQżnllch -
zaleceń, dotllczqcl/Ch np. oszczędzania energii w godzinach 
tak zwanego szc.zUtu. W zrozumieniu obiektllWnl/ch trudno­
.tei enngelllCznllch, aasil łtoiatlo, gdzie tUlko mógl, wie­
czorll zimowe spędzal prZIl paraJinowej iwieczce, aCZlInii 
to z \'IieZwllklą pagodą ducha i pocz ... cil?m dobrze lpelnio­
nego obowiązku. Jednego TOZU zrobU swojej :żonie awant ... rę 
za to. że sto la w kolejce %O masłem - on 30m chętnie ja ­
ilal margarlInę. poniewai orientowal się w .tOgadnieniach 
ekspart'l.l i rozumiol niebezpieczet\stwo posiadonia choleste­
rolu we krwi. A. gdll cil:żki przem'lld rzucil haslo zbie1'ania 
%lornu, on jako jeden z pIerwulIch rUJz1l1 w teren i wielll 
kilogromów cennego wtórMgO 3UrOtoC(I dostorczllt do pun­
ktu ,kupu. Z zomilowa"fem zbieral ,zmati/ i papie1'1I uno­
lZone przez wiot r, na podwórku lub na U1fell. W ten 'po­
lób dopomaaalgospodarce i przll.parzal cennllch dewiz. Nie 
paUl ł nie pU, nie Imiecll, nie niszczlII zieleni, bil! krwio­
dawcq, czv.łcił zębv r(lno dla urodi/, a wieczór dla zdrowio, 
placU skiodki, cZlltal arti/kulll wstępne Ul kilku dzienni­
kach, uczęszczał na zebrania, prowadzii lię morol"ie i nie 
popełniał błędów. Wszllltko co robił od 'witu do 1'lOCl/ blllo 
mądre i celowe. A mimo to uważano 110 za wa1'iata. Niech 
mi kto powie, dlaczego. 

Mój prz'lliaciel skończ", mówic!, a ;0 chciałem mu opowie­
dzieć htstorllikę o trele( pozornie podobnej - o czlowieku, 
klórll bill szalł!1icem, chat WUll.cII uważoU go za \'IoMnal­
MgO. Ale .zreZ1lgnowalem. z mo;«go opowiadania, ponieważ 
wiem, że dri!iejsi CZlltelnicll w)lmagaiq od IwórczO'lci lite­
rackiej aż trzech walorów: bil billa k1'ótka, krótko i krótka. 

1'UJlze ekranl/ obrazie - "AL- '::::::::::::::::::::::::::':::::::::::::::::=1 PHAV1LLE". 
Zapowiadal kiedi/I Godard ten 

fUm faka UI1DÓ1' poticlIJnIl, polq­
CZORV z gatunkiem .cieTlCe -
fiction naukotcef fa"ta,,;i. 
Nawet tlItui !l.ige1'owal col w tvm 
Todzaiu - film miat na"lIwać 'fe 
"Nowe pr~ll'odll Lemmi/ Cau­
tion". 

Zmo'enil patem t'lltul na bar­
dzie; lajemniczlI i poetllckl, a 
sam 111m. choć i.ftotnie opartlI o 
&cience·fiction, 1est traktatem o 
niebezpieczeJ\stwa.ch, jakie nielie 
ludzko.łci P01l tI:P ci/willzac;I, roz­
wój techniki , 1Vllrażo obalOlI aK­
tora, że lechlti.ka ta ropanu;e nad 
czlowieklem, wllr:;,oqdzi mu wiek: 
zła. 

Alphaville - to kraina prZ1l'z­
fotci, w której spoleczeń.stwem 
1'zqdzi mózg elcktrono1DV "AI­
pho-60". 2ucie ludzkie oparte 
jest tu na podstawach kille na­
UkOlOlICh, zasadach bl:dqcllch 
j(Ikbll ekłtroktem 1'óżnllch hillta­
T'IIczn'llch I to nie ruJjtepsZ'I/Ch 

ANEGDOTY 
W r. 1782 motna było Pl"LC­

czytać w d:denniku "Lelptiger 
Zeitung" następujące oświad­
czenie: 
~ "Pewien osobnik, Dazwi­

sk.lcm Mozart, miał c:l:clno.łć 
zniekształcić moją sztukę 
,,Belmont i KonstancJa" na 
tekst operowy. Niniejszym Jak 
naJoslrzeJ protestuję pueclw­
ko temu <:amnchowl na moje 
prawa I zastrzegam sobie e­
wentualność poczynienia dal­
szych kroków. - Christoph 
Brctzner, autor "Odunenia" ... 

• • • 
W jednej z naszych pned­

wojennych gaut ukazała się: 
anegdota o dwu przyjaclołacb 

dtiennikanacb. których 
kapryśny 108 umieścił: Jedne-

go w prasie sanacyjnej, dru­
pego w opozycyjnej. 

- Ja piszę -kronikę, plac, 
mi %a to 40 groszy od wler-
5:1:8. A jak tobie leci? - pyta 
dz.iennlkan pisma aanacyjne­
Co. 

- Ja pisuje;: artykuły wste;:p­
ne po ... 6 miesięcy aresztu u 
kolumnę! 

• • • 

o pierwszym przedsta-
wieniu opery "Tank red" w 
par)'lkim Odeonie, które od­
była się w r. 1827, dziennik 
wiedeński doniósł oa7.8jutn: 
_ "Muzyka włoska, Iłowa 
francuskie, pierwsza prima-

donna Niemka, a publlcmoU: 
prawie wyłącznie angielska" ... 

• • • 
Przy lotu śmiertelnie cho­

r ego sławnego lckarza wie­
deńskiego, Franka, czuwało 
at oJmiu lekarzy i naradza­
ło się nad szansami uratowa­
nIa swcgo mistrza. Leżący 
bez ruchu Frank, słysząc 
szepty kolegów uśmiechnął się 
i rzekł: 

Przypomniał mi się w 
tej chwili pewien grenadier 
!rancuskl, trafiony ośmioma 
kulami pod Wagramem, który 
- konając oa moich re;:kach 
- wyrzekl Jako ostatnie te 
słowa: "Sapperment. at oś­
miu kul pruskich trzeba by­
ło, ieb,. uśmiercić jednego 
francuskiego grenadiera!M. 
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Ty/lde" temu clonoIIiUjm)' o 
oł1osz<!nlu przH MinIIteni WO 
Kullu ry I snukl Ogólnpo1-
aklego Fntlwalu PIOlllmkl 
2.olnl"l1IkleJ. D1.lł motemy UI_ 
komunikowat. te odbyło 1l1~ 
lut pOlled:tenle Wolew6d..dd<!_ 
gO K omll CIU rutf ..... lu. na 
kt6rym Ultalono. te aleclltlbtl 
lekntarlalu będzIe Ilę mle­
'c1t w lok. lu ZjeO.noct.enw 
Pol.klch ZClpol6w Splewll­
ezyc.h I tn.trumentalnych. I 
Ullkclptowano t<!rmln <!lImI_ 
nacI! powiatowych. ultalony 
pn:1'1. Ogólnopol.kl Komitet 
(IS lutego do S marca tllA r.). 
EliminacJe woj<!w6dzlde n._ 
lomlan odbl:dl Ilę W clrugl<!! 
połowie m.j. roku przy ... let:O, 

Wiadomo 0161nl<!, te n i. 
t:bywl n. k.d...... Inatruktor_ 
.klej dla .malorlklCh ZHP"" 
łów .nyrt,.c:zn)'cb. nczecól­
nie w małych mlan.ch I na 
WIli. Ol.t"go tet na UW'ł~ 
z .. luguJe nawl IDk}atyw. 
WOj"w6dzkl"lto Domu K ultU­
r y. Otót :10 lIltop.da b r. PI"Q' 
Studium N.uczycle"klm VI 
R~enowl" ro:r.poc:z~ Ile rOCZ­"r. kurl tanec:zn,. t te. t ralllJ' 
d. Ituclentów lej plac6wlel. 
Za jęcia będ~ prow.d%One 
prz.... cał)' .ok. zgodnIe • 
programem Centr. lneJ poracl_ 
ni .... matonklego Ruchu ... r­
tystycznego. przyllo.ow.nym 
do potrzeb pr.cy n.uu)'clel. 
.... 'rodowl.ku. Obejmuje. on 
podllawowe wlAclomoolcl Z u ­
k resu Uońc. I ' tntru. 

... 
Zespoły plełnl I Uollc. Ban­

nefU Narty w Nleglowlc.eb l 
Klubu Górnllta Naflowca • 
Sanoka Inlen.ywnle przygo­
towuJ •• 10:: do wy,.~clu Qa 
lourne<!! orty.tYCUle clo ośrod­
kÓW polonlJn,ch we Fr.ncji. 
Sprawdsenlem przygolowania 
będtle W)'.tj:P podcz"" cen­
trolo"j akademII naftowców 1: 
ok:azjl .. Oni. Górnika". która 
oclbęd'le .10:: • bm. w KTołnle. 
Zespoly te upreuntuj. p.o­
gram w opr.cowlnlu InllCeo 
nlZllcyJnym I rriY .... flklm kie­
rownik. arty'lyc~nego ne­
nowakle j .. Etiudy", rety",ra 
mgr Elwl.y B.oclowlct.-Tur­
.klej. Scenogr.fla Inny Pe r_ 
kaw.klej. kierownictwo mU_ 
tyczne Bolul.w Pater l EcI_ 
ward Dync>:ynyn. choreog .... 
Iw Wanal Rył. 

... 
W Zakl.dowym Domu Kul_ 

tury WSK w IbeSzowle UYll­
na jell wystaw. naJlepn:ych 
pr.c. plonu konkurau pll_ 
Ityczne,o, ogloszonego pUC$ 
WKZZ pn ... N." ... tacl l 
pn:yiaclcl Zwl'luk Radt!ee­
ki". Eklpoz),<,ja uwler. 101 
puc. w Iym n .matorów 
plutykOw I ,. _ d.dltd I mi".. 
dzIety. S" \0 m. In. n:ajl"P.u 
obrazy. gr.lIkl, plakaty, u_ 
kw.ntlkowane PodCUI wy­
ataw. ~orpnl~owanych prut 
poszC:Zej6lna Itwl~sk.l branzo­
w •• 

11 bm. odbo::dJ:le 110:: spotkl_ 
nIe t .u1.Qraml n.grod:r.onych 
pr.c. ktOrzy o trzymaj. nagro­
dy pl"nleina I dyplomy. 

" 
ruq~OW5kl Oddalał Pol~kle­

go Tow.rz)'lIW. Ullloryesne­
'(1, ma Jut NI IWym kanele 
niemale ZII,lugl W d~ledt!nle 
popul.ryucjl UII.dnlell hlllo­
rycznyeł1 woJewó<'lztw. rze­
nowskleco. O.t.'"lo po przar_ 
wie W.klcyJnej Wl:nowlo". 
~olta l. .kcJa Ubr.ń nauko_ 
wych. k16.... będ~ się odby­
w.ć :lak I poprudnlo w 
c3w .. tkl. w CT.ylelnl p,ńslwo­
~go Archiwum w Rzeszo­
wIe. podcza, o,l.8lnlelO ~cbr._ 
nl4 prof. Morion "'Iekalewler. 
wyglOlIl odet,t pt ... Dt!alal_ 
nołt zwl'lzk6w zawodowycb 
na lerenle woJew6d:o:tw. r:r.e­
ROWllkleco w Ialaeb 1'11-
lnt". 

... 
Zgodnie z u!ohnlaml recu­

lomlnu. konkUIlI .. Wid bUteJ 
lulru" zolJtal ZIIkoticzony 
(odb7W.1 slo:: w \rueh et.pacll 
w el"gu Irzech 111\). WynIki 
Ul eUopu podaliśmy w Jednym 
a MIalnich numeróW. 

OrlanlzatorQ' wychodzIle 1: 
ZIIlotenla. ie tego roduju .k_ 
cJe w powainym sIopnIu 
pr:r.yczynlaj~ alo:: cia populaty­
ZIIeJI kultury wśród lpoleezell.­
IIwa. oglosU! nowy konkulll, 
rouzerzaj"c J,,*o ZII.Ileg ... 
'rodowlakO maloml .. tev:kowe. 
Noll1 on obcenie nazwo::: •• BIl_ 
tej tealru" . 

Jak na' polntormowOQO 'Ił' 
Z. O. zwl~zku T .... trów .... m ... 
lor:r.klch. ud:tial do konkulllU 
W woJ. nellZoWllklm qlOSlty 
n pl.cówkl k.o .• W Iym naj. 
wlęo;ej z terenu pow. J .. o­
Ilawlklego. 

Wyeleczkl do teatrów ,.;owo­
clowydl I apotk3nl. t J.udtm1 
te.Dtru lut 11l: odbywaJ~. 
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